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AKCJA „KRAKOWSKIEGO KURIERA WIECZORNEGO'* PRZYCZYNIŁA SIĘ DO KONSOLIDACJI POLSKIEJ DEMOKRACJI 
Kiub Demokratyczny rozpoczął działailmoŚść 


Zapowiadana i lansowana przez 
nas organizacja Świała demokra 
tycznego w Polsce dobiega koń- 
ea. Pierwszy krok uczyniła 
przed niespełna miesiącem ,„ Le- 
wiea Patriotyczna w ubiegłą zaś 
sobotę wieczorem, przy udziaie 
kilkuset przedstawicieii poszcze- 
gólnych ugrupowań demokraty- 
cznych ukonstytuował się Klub 
Demokrałyczny. 

Zebranie to odbyło się w toka- 
łu kamienicy ks. Mazowieckich 
w Warszawie pod przewodnie- 
twem senatora prof. dr M. Mi- 
chałowicza. 

Po kilku przemówieniach i dy 
skusji uchwalono jednomyślnie 
powołanie do życia „klubu De- 
mokratycznego*. 


Na zebranie przybyji przedsta ; 


wiciele nauki i wolnych zawo- 
dów, nauczycielstwa, młodzieży 

i świata pracy. Wszyscy mowcy 
podkreślili powagę obeenej chwi 
li oraz konieczność uaktywnie- 
nia sił inteligencji w obronie de- 
mokracji. 

Zgłoszone wnioski uchwalono 
jednogłośnie. Dokonano rów- 
nież wyboru władz Klubu przez 
aklamację, na wniosek asmisji 
Organizacyjnej, która wysunęła 
kandydatury w porozwnie’ďiu z 
grupami: pracowniczą, architek 
tów, literatów, publicystów , nau 
czycieli oraz działaczy społecz- 
nych. 

Między innymi przemawiali 

pp. Kowalski, prof. Szymanow- 
ski z PPS., prof. Wejiński, H. 
Krahelska, doc. Tarski, Kutesza 
(Unia Zw. Zaw. Prac. Umysł.) 

Jak widać „Klub Demokraty- 
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ezny“ ma olbrzymi zasięg i trwa 
ły fundament i z pewnośrią w 
najbliższym czasie potrafi sku- 


Kto stanął na czel 


kiubu Demokratycznego 


Na czele zapowiadanege i lan 
sowanego przez nas od kilku ty- 
godni Klubu Demokratycznego, 
który rozpoczął intensywnie swą 
działalność w dniu 16 km. w 
Warszawie, stanęli pp. Binikie- | 
wicz, arch. Brukalska, prof. dr | 
M. Handelsmann, senatorha Fle 
szarowa (wdowa po Śp. maj. Sa- | 
łyrcze-Fleszarze), Władysław Ko- ) 
walski, Halina Krzchelsko. Ku- 
lesza, płk. Maćkowski. Makowie 
+ cki, prof. Michałowicz, areh. 
Miller, Mroczkiewicz, Paeuski, 
Przedpełski, Wacław Rogo- 
wicz literat, red. Wineenty Rzy- 
mowski, Świdowski, prof. Wią- 
cek, red. Wieczorkiewicz, prof. 
Wajiński, Jerzy Zapasiewicz. 

Skład ten ma być jeszcze uzu 
pełniony organizującą się yrupą ' 


Klub Demokratyczny 


przeciw ghettu na wyższych uczelniach 


Warszawa. (Tel. wł.) — Klub 
Demokratyczny, obradujący w 
sobotę w Warszawie, powziął 
jednomyślnie uchwałę, wypo- 
wiadającą się przeciwko wpro- 
wadzeniu ghetta na wyższych u- 
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pié wokół siebie cały demokraty 
ezny Świat nauki, pracy t wol- 
nych zawodów. | 


krakowską, która poważnie zasi 
li i seementuje prezydium war- 
szawskiej centrali. 


Pokaz i objaśnienie techniczne naj: 
nowszych typów radioaparałów 


żyw Ways. pa kas 66 
„ELEKTER 
odbywa się stale w głównym składzie 

fabrycznym 


„RADJOFOŃ” 


kazda. RYNEK GŁ 5 (róg 
Tel, 158-06. 


A jednak... senatorzy Kwaśniewski 
i Bobrowski wzieli udział w zebraniu 


orqgamżiz. klubu dBermolcratyczneGgo 


Warszawa. (Tel. wł.) — Mimo ostatnich nieścisłych wiadomo- 
ści w majrozmaitszy ch organach prasowych, które aiakowaiy za 
wzięcie „Krakowski Kurier Wieczorny“ — w sobotnim uebra- 
niu organizacyjnym Klubu Demokratycznego wzięli udział sena- 
torowie Kwaśniewski i Bobrowski. 

Obecnym był również hb. poseł Czapiński (PPS), wielu przed- 
stawicieli nauki, organizacyj kobiecych i związków pracowni- 
czych, był również obecny p. Pruchnik. 


| Konsolidacja demokracji w Krakowie 


Na terenie Małopolski i Kra- 
kowa akcja w pełnym toku i ro- 


kuje najlepsze nadzieje, zwłasz- 
eza że cała akcja wzięła począ- 
tek z terenu krakowskiego i da- 
ła podwaliny ideowe, do których 
walnie przyczynił się „Krakow- 
ski Kurier Wieczorny". 
| W Krakowie również uiworzo 
K 


no „Klub Demokratyczny. 

Na czele akcji krakowskiej 
stanęli najwybitniejsi przedstawi 
ciele Świata nauki, pracy, wol- 
nych zawodów i ugrupowań spo 
iecznych. 


czelniach w Polsce i przyłączył 
się do głosu protestu W. Rogowi 
eza, mec. Szumańskiego oraz 


„Krakowskiego Kuriera Wie- 


ezornego* i innych pism demo- 
kratycznych. 


(Dalsze wiadomości na stronie 
5-tej). 


UWAGA: Filii nie mamy i z firmą o 
tym samym nazwisku nie mamy nic 
wspólnego. 
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+, Wiadomomą jest rzeczą, że władza 
uderza niektórym ludziom do głowy. 
Zdarza się najczęściej, ż- im niższe 
stanowisko w hierarchii państwowej 
tym większe mniemanie o sobie. O 
takich ludziach mówi się, że in: mniej 
mają w głowie, tym więcej nadrabia- 
ją miną. Nadać sobie tor. — oto dą- 
żenie takich nadętych pęcherzy, by- 
le samemu upajać się i przed lustrem 
mówić sobie: jaki ja wielki! 

Jest faktem — niewiadomo, czy po- 
cieszającym, czy smutnym, że mło- 
dzież jest leraz w społeczeństwie w 
wysokiej cenie. Dochodzi do teyo, że 
starsi sami się degradują i wysawają 
na swe miejsce młodych. Do nich 
należy świat, w szczególneści ten, w 
którym walkę na mózgi można zastą- 
pić innym, bardziej bolącym narzę: 
dziem. 


: PZN nie tylko przygarnął mło- 
dzież do swej szerokiej piersi. ale 
rzyznał jej wyjątkowe prawa. Ta 


"młodzież, która zawsze była przyczep 
'ką do różnych 


kombinacji polity- 
cznych, dziś zajęła poczesne miejsce, 
tworząc na równi z miastami i wsia- 
mi osobny sektor, I co więcej, sada- 
no tej młodzieży tej. je; przedstawi- 
cielowi: Związkowi Młodej Polski cg- 
zekutywę, może ona doprowadzać 
przeciwników do zera nie swoistymi 
a w tych sferach, tak znanymi środka 
mi. 

Nic dziwnego, że ta potęga zawró- 
ciła młodzieńcom w głowie: Dzić oni 
nie tylko uważają się za współapraw 
nionych do zabierania głosu w naj 
ważniejszych sprawach, których prze 
ważnie nie rozumieją, al: wprust na- 
rzucają się społeczeństwu jako przy- 
wódcy — oni mają otrzymać rząd 
dusz, starzy do lamusa. 

Czyż nie jest najwyraźniejszą mega 
lomanią, jeżeli „talangiści piszą o 
sobie: my z jednej a „folksfront* z 
drugiej strony barykady? 

Nad całym mnóstwem ugrupowań 
pośrednich, jakich specjalnie n nas 
nie brak, przechodzą lekką ręką do 
porządku dziennego: oni tj. „prze: 
łom“ (narodowo - radykalny ruch 


Æ Amia 
Nie w smak im 


Zaszło w ostatnich dnach zdarze- 
nie, które dla prasy stanewi prawdzi 
wy żer i podstawę do ważnych wystą 
pień. Chodzi o zawarcie — jalzby się 
wyrazić — wspólnoty ideowej mię- 
dzy trzema Związkami, odgrywający 
mi u nas pewną rolę: Związkiem: strze 
leckim, Związkiem harcerstwa pol 
skiego i Związkiem młodcj wsi Te 3 
organizacje chcą współpracować dla 
dobra Polski, ale akcesu do OZN nie 
zgłosiły. 

Te fakty dają pismom asumpt do 
różnych naświctleń. Trzeba przeczy- 
łać niedzielny „Czas“, który aż na 
dwóch miejscach stawia OZN nie we- 
soły prognostyk. Nawet to nas dziwi, 
że cenzura patrzyła tym razem przez 
palce. 

Rezuilat jest ten, że „Czas“ a przed 
tym jeszcze „Wieczór Warszawski“ 
stawiają wyżej konsolidację „ewicy 
niż konsolidację zebraną brzez OZN. 

Powyższe trzy związki nie cieszą 
się na prawicy zbytnią sympatią. — 
Strzelcowi zarzucają, że przed ozwią 
zaniem ZNP zawarł z nim umowę o 
współpracę, Związek harcerstwa jest 
„podejrzany“, poniewać na jego czele 
stoi „naprawiacz wojewoda Crażyń- 
ski. Związkowi Młodej Wsi zarzucają 
antyreligijne nastawienie mimo że 
w deklaracji zjednoczeniowej nadkre- 
ślono chrześcijański charakter wszyst 
kich trzech Związków. 

Można rozumieć to niezadowolenie 
i rozgoryczenie: Wszak OZN icst dla 
poniektórych grupek, zwących się bez 
podstawy stronnictwami, ostatnią de` 
ska ratunku. Ale trudu 


młodzieży) i starsze ugrupowania le- 
wicowe, oznaczone żargonowym okre 
śleniem jako „,folksfront*, 

Młodzież z OZN chce nie tylko ob- 
jąć przewodnictwo w narodzie, ale i 
demonstruje już teraz, jako to pośred 
nictwo pojmuje. Walkę 7 przeciwni- 
kami rozumieją w sensie „namacal 
nego“ ich przekonywania — prze- 
cież wyraźnie piszą, że napady i po- 
bicia „musiały“ być dokenane, natu- 
ralnie w interesie „narodowym“. 

Dla uzewnętrznienia swego wyjąt- 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 
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kowego stanowiska, oczywiście nad- 
rzędnego, mają — wed!e dariesie- 
nia pism — otrzymać uniformy przy 
czym przypominamy, ż* Mussolini 
i Hitler także zaczęli od umur duro- 
wania młodzieży, która w tych iaun- 
durach objęła stopniowo panvwanie 
nad ulicą. 

Na podstawie smutnych doświad- 
czeń z innych krajów wiemy, Jo cze- 
go takie dążenia prowadzą: de odda- 
nia krzykliwej mniejszości władzy 
nad większością. Najgorsza rzcez w 


tym, że takie objawy zdają się u nas 
przechodzić niepostrzeżenie, trahtuje 
się je niepoważnie, wzrusza się ramio 
nami, tak przynajmniej na zewnątrz 
się wydaje, Wewnątrz jednak wre i 
kipi pod tą, zdawałoby się, twardą 
skorupą obojętności i wyczek'w ania. 
Nie my, ale nasi ideowi przeciwnicy 
podkreślają, że cicha  tonsol'dacja 
stronnictw i ludzi demokratycznych 
robi postępy, wróżące jej pomyślny 
rezultat. Młodzież na razie nie złoży- 
ła dowodów, że jest zdolną do pano” 
wania nad masami. Długo nie potrwa 
a z tej bujnej młodzieży zrobią się sta 
teczni biurokraci, a wtedy sny c pote- 
dze zamienią się w sny o — posady i 
awanse. 


Minister Roman o stosunkach gosp. Polski 
z krajami baft kimni 


Po powrocie z krajów bałtyckich 
minister przemysłu i handlu p An- 
toni Roman scharakteryzował obecne 
stosunki gospodarcze Polski z tymi 
krajami. 

— Jak się przedstawia konianktu- 
ra gospodarcza krajów bałtyci.'ch — 


sstonii. Łotwy i Finlandii — panie 
ministrze? — zapytujemy na wstę 


pie. 

— Kraje bałtyckie — odpowiada 
min. Roman — niewątpliwie odczu- 
wają korzystną koniunkturę między” 
narodową, która ujawnia się we wzro 
ście produkcji i obrotów. Rozwój eko 
nomiczny tych krajów znajduje się 
pod wpływem wzrastającej koniunk- 
tury inwestycyjnej. 

Podróżując po Estonii, zwiedziłem 
szereg zakładów przetwórczych, jak 
również na Łotwie, nowobudującą 
się elektrownię na rzece Dźwinie, któ- 
ra swym rozmachem i wielkością przy 
pomina nasz Rożnów. Zakrojene na 
szeroką skalę roboty pubiiczne w kra 
jach bałtyckich nie tylko doprowadzi 
ły do zupełnego zaniku bezrobocia. 


SZYBCIEJ I BAR 


lecz wytworzyły nawet popyt na siły 
robocze z zagranicy. 

— A jak kształtują się stosunki go- 
spodarcze Polski z krajami bałtycki 
mi i czy są możliwości rozwoju obro- 
tów handlowych z tymi krajami? 


Stosunki handlowe między Pol- 
ską a krajami bałtyckimi rozwijają 
się pomyślnie na zasadzie zawartych 
układów kontygentowych, Stosunko- 
wo szczupłe rozmiary handlu Polski z 
tymi krajami iłumaczą się głównie 
wspólnością struktury eksportowej. 


Jeżeli weźmiemy cyfry handłu za- 
granicznego z poszczególaymi kraja- 
mi, to, poczynając od 1934 roku wi- 
dzimy poprawę w kierunku wzrostu 
przywozu z tych krajów do Polski. 
Pod względem wielkości obrotów pier 
wsze miejsce zajmuje Finlandia. dru- 
gie Estonia, trzecie zaś Łotwa. 

W 1936 roku przywieziono do Pol- 
ski z Finlandii towarów wartości 
1.623 tys. zł. podczas gdy wartość przy 
wozu w roku 1934 wyniosła 954.000 
zł., natomiast wywieźliśmy w 1936 r. 


ŻIEJ PLANOWO 


za 17.289-000 zł. wobec 12.344000 r 
roku 1934, 


Widzimy więc, że wywóz nasz do 
Finlandii przewyższa znacznie przy- 
wóz. Do Finlandii wywozimy głównie 
węgicl i wytwory pochodzenia roślin 
nego, przywozimy natomiast papier 
i maszyny. - 

Z Estonii w ciągu 1936 roku przy- 
wieźliśmy towaru za 1.847 tys. zł. zaś 
wywóz towarów z Polski utrzymuje 
się mniej więcej na poziomie pizywo” 
zu. W roku 1935 przywóz towarów z 
Estonii do Polski wyniósł ponad 1 
milion zł. Co się tyczy wymiany to- 
warowej z Łotwą, to obroty z tym 
krajem są niewielkie, 

Zaznaczam, iż nie są to cyfry zada- 
walające. Sądzę, że wizyta mois do 
krajów bałtyckich przyczyni się do 
rozszerzenia możliwości wymiany to- 
warowej z tymi krajami, usprawiedli- 
wionych bliskością położenia gospo- 
darczego i łatwością przewozu. mor- 
skiego — zakończył p. minister Ro- 
man swe ciekawe wywody. 


musi być rozbudowywana sieć szkolnictwa zawodowego 


O ile realizacja ustawy z dnia 11'go 
marca 1932 r. o ustroju szkolnictwa 
w dziedzinie szkolnictwa pow:zech- 
nego i średniego, posuwa się szybko 
naprzód — o tyle nie można tego po“ 
wiedzieć o szkolnictwie zawodowym: 
Przyczyn tego stanu trzeba szukać 
przede wszystkim w mnogości form 
i typów oraz w chaosie organizacyj: 
nym, w jakim dotychczas szkolnic- 
two zawodowe się znajdowało oraz w 
konieczności dostosowan'a jego orga 
nizacji do zmiennych potrzeb życia 
gospodarczego społeczeństwa. 

Chwila obecna domaga się położe 


nia specjalnego nacisku właśnie na 
szkolnictwo zawodowe. Posiadanie 
wykwalifikowanych pracowników, 


będących „specami** w swej dziedzi- 
nie, na wszystkich, nawet najniż- 
szych stanowiskach jest dla każdego 
państwa sprawą pierwszorzędiej wa 
gi. Tymczasem w danej chwili nasze 
szkolnictwo zawodowe rozwija się 
zbyt powoli. 

Jak wynika z ogłoszonej przez Głó- 
wny Urząd Statystyczny „Statystyki 
Szkolnictwa za rok 1935/36 na tere- 
nie całej Polski znajdowało się 1.158 
wydziałów szkół i kursów zawodo- 
wych. Charakterystyczną rzeczą jest 
że w tej liczbie stosunkowo najmniej 
mieliśmy liceów zawodowych (5,5 
proc.) i szkół niższego stopria (16 
proc.), a najwięcej wszelkiego rodza- 
ju kursów. 

Mała liczba liceów jest niewątpli- 
wie niedomaganiem  przejścicwym, 
które ustępować będzie w miare po 
suwania się prac organizacyjnych w 
szkolnictwie. Licea zawodowe mają 
tu do odegrania poważną rolę, jako 
czynnik odciążający licea ogólno- 
kształcące, a pośrednio i wyższe w 
czelnie, od nadmiernego napływu kan 
dydatów. 

Gorz matożrazi e da 


sprawa szkolnictwa niższego, kiórego 
słaby rozwój, przynajmaiej w obec- 


nych warunkach, trzeba uznać za 
zjawisko ujemne. Dziś szkoły tego 


typu są jedyną formą kształcenia za- 
wodowego, dostępną dla mas młodzie 
ży wiejskiej, nie mającej ukończonej 
szkoły powszechnej wyżej zorgańnizo- 
wanej. Nie wielka ich ilość zamyka 
szerokim masom drogę do studiów 
zawodowych. 

Rozwój kursów zawodowych, choć 
w zasadzie nie jest zjawiskiem niepo- 
żądanym, to jednak w obecnej ich for 
mie nie można go nazwać spe jalnic 
dodatnim. 

Przeważająca ich część — to krót: 
koterminowe i dające bardzo „krom- 
ny zasób wiedzy — kursy kroju i szy 
cia, stenografii, pisania na maszynie 
itp. Rzecz zrozumiała, że wartość ta- 
kich kursów, z punktu widzenia spo- 
łecznego, przedstawia się problematy- 
cznie. 

W Polsce rolnicy stanowią | rzesz- 
ło 60 proc. ogółu ludności pracują- 


cej zawodowo. Tymczasem w szkol 
nietwie zawodowym szkół rolniczych 
mamy zaledwie 23 proc. Dyspropor- 
cja tych cyfr jest oczywista. 
Rozmieszczenie szkół zawodo- 
wych w terenie również pozostawia 
wiele do życzenia. Na 100.000 ludnoś- 
ci przypada uczniów szkół zawodo”- 
wych: w woj. zachodnich — ok. 30, 
w centralnych — ok. 26, natomiast w 
woj. południowych — ok. 20, a we 
wschodnich — tylko 17. W woj po- 
łudniowych specjalnie niski jest stan 
szkolnictwa zawodowego w porówna” 
niu ze szkolnictwem średnim ogólno- 
kształcącym: na 1 ucznia szkoły zawo 
dowej przypada tam przeszło 3 ucz- 
niów szkoły średniej ogólnokształcą- 
cej, podczas gdy w innych częściach 
Polski stosunek ten wynosi 2:1. 

Tych kilka cyfr dowodzi nie tylko 
że szkolnictwo zawodowe ma jeszcze 
przed sobą wielkie zadania do ; pełnie 
nia, lecz także, że akcja na tym tere- 
nie musi być prowadzona bardziej 
planowo. 


USTAWA 0 SPÓŁKACH UDZIAŁOWYCH 


CSD 

Na ostatnim posiedzeniu komitetu 
ekonomicznego ministrów. uchwalo- 
no projekt ustawy o spółkach udzia” 
łowych o kapitale zmiennym. 

Projekt ten — jak się dowiaduje 
Ajencja „ISKRA“ — zo:tanie wnie- 
siony przez rząd na najbliższą sesję 
sejmową. Projekt ustawy ma na celu 
stworzenie w Polsce dogodnej formy 
prawnej, w której mogłyby się ergani 
zować drobne kapitały. 


Zasadą projektu jest zmienność ka- 
pitału i składu osobowego. Kapitał 
spółki udziałowej może być zmienia- 
ny drogę dopływu i odpływu udzia- 
„.wców, bez potrzeby cZniżawia lub 


o kapitale Zmiana Im 


podwyższania kapiiału zakładcwego, 
jak to ma miejsce przy innych spół- 
kach. 

Projekt przewiduje maksymalną 
granicę kapitału zakładowego, która 
określona jest na sumę 250.000 zło- 
tych. Wysokość udziału nie może być 
mniejsza niż 25 złotych: 

SEE 1| REBEE | (comięzini iR") mJ 
WARTOŚĆ JEDNEGO GRAM4 
CZYSTEGO ZŁOTA 


Minister Skarbu ustalił na miesiąc 
październik 1937 roku wartość jedne” 
go grama czystego złota na pięć zło” 
Iyan Se 4 <HOSEa. 
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Niemcy hitlerowskie żyją nadzieją „odwetu“ 


Nawet w „ABC“ już czytamy 

Krótki nawet pobyt w Nien:czech 
napełnić musi każdego Polaka pew- 
nym podziwem i zazdrością wobee 
dokonywanych tam prac i inwesty- 
cji, wobec tempa i rozmachu widocz- 
nego niemal w każdej dziedzinie. — 
Szczególnie jeśli porównuje się je z 
panującym u nas zastojem i z polski 
mi stosunkami... 

Ale na tym tle ogarniać muszą każ- 
dego o Polsce myślącego Polaka in- 
ne jeszcze uczucia: obawy i niepoko- 
ju, nawet i pewnej odruchowej wo- 
bec zachodniego sąsiada wrogości, je- 
Śli nie nienawiści. 

Zorganizowany pod jednym Liero 

wnictwem, wzrastającej w siłę i po- 
tęgę sześćdziesięciokilko milionowy 
Naród, nastawiony jest bowiem mili- 
tarnie i zaborczo, pewny siebie i za- 
dufany w swą armię — uraz shiero- 
wany frontem przed wszystkim prze” 
ciwko Polsce i zachodnim jej grani- 
com. 
Przy nie tylko oficjalnie dobry. h sto- 
sunkach, ale i przy niemal życzliwym 
ustosunkowaniu się do Polaków — 
masy niemieckie żyją i myślą między 
innymi o przyłączeniu dv Rzeszy u- 
traconych po wojnie wschodni*h pro- 
wincji, a wpierwszym rzędzie Pomo- 
rza i Śląska. Myśl o tym i przekona- 
nie się o nieodzownej konieczności 
zmian terytorialnych na korzyść Nie 
miec jest tak powszechna i tak silna 
że rzuca się z miejsca w oczy, ujaw- 
nia przy każdej prowadzonej rozmo- 
wie. 

Jest to wynikiem zarówno  głębo* 
kiego w każdym Niemcu imperializ- 
mu i zaborczości, jak i celowej : ten- 
dencyjnej propagandy od góry A do 
wzmożenia tych nastrojów wojen- 
nych i „odwetowych przyczyniają 
się ustawicznie parady i pokazy woj 
skowe, napełniające Nien:iców dumą 
z „nowowskrzeszonej'* potężnej armii 


i przekonaniem o jej sile | niezwycię- 
żoności. 
Z niemieckiego punktu widzenia 


istnienie polskiego Pomorza, rozdzie 
lającego Niemcy na dwie odosobnio- 
ne części — jest absurdem niemożli- 
wym do tolerowania. Myśl zaś, że je- 
szcze przed dwudziestu laty wschod- 
nie granice Niemiec sięgały o 200 km 
dalej na wschód (a przejściowo po 
I rozbiorze obejmowały nawet Grod 
no i Białystok) — dla przekonanych o 
swej wyższości i misji panowan'a nad 


BKRESZCZENIE PO- 
WIEŚCI 


B. REMBOWSKI 


światem Niemców stanowi hańbę i 
zniewagę trudną do wytiumaczenia: 
I dlatego każdy rząd niemiecki obojęt 
nie czy był to rząd Eberta, Briininga, 
czy Stressemana, nie mógł się wyrzec 
myśli i dążenia do „wyprostowania“ 
z powrotem granicy wschodniej Tym 
bardziej nie mógł się tego wyrzec rząd 
hitlerowski, nie uznający traktatów 
wersałskich i głoszący, że ustępstwa 
terytorialne w nich zawarte stanowią 


„zdradę narodową“. Taką zdradą na ; 


rodową być musi i rezygnacja z od- 
zyskania utraconych i .kon:ecznie 
Niemcom niezbędnych“ teryto.iów. 
Oprócz przekonania, że Pomorze, 
Śląsk i część Poznańskiego są koniecz 
nie Niemcom potrzebne do norinalne 


go życia — powszechne jest w naj 
szerszych masach dalsze przekonanie 
że moralnie ziemie te należą sie im, 
a przydzielenie ich Polsce byłc naj- 
większą niesprawiedłiwością : rażą 
cym pokrzywdzeniem bezbronnych w 
1918 roku Niemiec. Morainym uzasa 
dnieniem tych niemieckieh pretensji 
są i rzekome „prawa historyczne” i 
niemiecka kultura tych ziem, jak i 
przesadny ogromnie odseiek procen- 
lowy Niemców na Pomorzu i Slasku. 

Polityka oficjalna Niemiec, czy to 
wyrażana przez Stressemana czy obe- 
cnie przez Hitlera, pełna jest nieucz- 
ciwej taktyki i nieszczerej dyploma- 
cji. Ale mimo tej dyplomacji Niemcy 
nigdy tej dyplomacji Niemcy nigdy 


nie potrafili zgrabnie dyplomatyzo- 
wać w bezpośrednim zetknięciu, nie 
potrafili pigdy utrzymać na wodzy 
swej buty, zarozumiałości, pogardy 
dla innych — i swych zaborczych za” 
miarów. I dobrze było, jeśli ta ich pry 
mitywna prostota odsłaniała nam z 
pod dyplomatycznych zapewnień wła- 
ściwe ich oblicze. Gdyśmy b;li bo 
wiem na starcie z nimi przygoiowani 
kończyło się zawsze naszym zwycię: 
stwem. Przegrywaliśmy jednak przy 
zielonym stoliku i w chw'lach zapom 
nienia przez naród o grożącym z za- 
chodu wrogu. A na nową przegraną 
nie możemy już sobie pozwolić. 
P. W. 
MP | ma 


KTOŚ CIĄGLE PSUJE Z GENIALNĄ PERFIDIĄ 


Zmany publicysta p. S. S. w „Wie- 
czorze Warszawskim żali się: na te- 
mat niemożliwości konsolidacji obo- 
zu narodowego przy postępującej 


konsolidacji lewicy: 

„Czasami odnosi się wrażenie dziw- 
nej zbieżności... Wygląda to tak, jak- 
gbyby jedne i te same, ukryte i tajem- 


Kto nie może sprzedawać 


wyrobów tytoniowych 


W. nowym rozporządzeniu mini- 
stra Skarbu o przedaży wyrobów ty- 
toniowych ustalono m. in, które oso- 
by nie mogą otrzymać zezwolenia na 
sprzedaż wyrobów tytoniowych bądź 
zawrzeć umowy z Polskim Monopo' 
lem Tytoniowym o sprzedaż tych wy- 
robów, Do tych osób należą: 


a) posłowie i senatorowie, 


b) pracownicy państwowi, samorzą” 
dowi i instytucji publiczno praw- 
nych, bez względu na charaktr sto- 
sunku służbowego, z wyjątkiem pra” 
cowników pełniących funkcje bez- 
płatnie, 


c) osoby, przeciw którym toczy się 
postępowanie karne sądowe, karne 
skarbowe lub upadłościowe, 


d) osoby, skazane prawoniacnym 
wyrokiem sądu karnego na karę do: 
datkową utraty praw publiczuych, 


e) osoby, skazane prawomoc::ie za 
przemytnietwo, nielegalną fabrykację 
lub sprzedaż wyborów  menqapoło* 
wych, oszustwo i inne przestępstwa 
z chęci zysku, bądź za przest,pstwa 
przeciwko państwu, 
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f) osoby, niezdolne według prawa 
cywilnego do zaciągania zobowiązań 
lub do swobodnego rozporządzania 
swym majątkiem, 


g) osoby, nie posiadające obywatel- 
stwa polskiego, 


h) osoby stale zamieszkałe 
granicami państwa. 


poza 


SPRAWY DEWIZOWE 

Przy załatwianiu wniosków dewizo- 
wych dla emigrantów zwraca się u- 
wagę, aby sumy, które emigranci za- 
mierzają wywieźć za granicę, były po 
dawane w walucie obcej. We wnio- 
sku do Komisji Dewizowe, należy je- 
dnocześnie podać równowartość tej 
sumy w złotych, 


Emigranci powinni kwoty 200 zło- 
towe od paszportu też wywozić w wa- 
lucie obcej, a nie w złotych, 


Emigranci przybywający już z od- 
powiednią walutą obcą do krajów imi 
gracyjnych uchronią się cd wyzysku 
i strat przy zmianie waluty. 


nicze sprężyny działały równocześnie 
na rzecz szerzenia chaosu i „dekom- 
pozycji“ wśród czynników nacjona” 
listycznych z jednej, a koncentrowa- 
nia sił z drugiej strony. 

Ktoś tu ciągle psuje, przeszkadza, 
umyślnie i z genialnią perfidią sze- 
rzy i powoduje wykolejenia. 

Ktoś silny i konsekwentny, ktoś, 
kto nie chce, czy nie może, wystąpić 
jawnie przeciw pojednaniu narodu 
pod hasłami nacjonalizmu polityczne- 
go i radykalizmu spełecznego, a kto w 
rzeczywistości robi wszystko, by uła- 
twić zwycięstwo frontu ludowego. 

Tak się nam rysuje diaznoza obec- 
nej chwili politycznej w Polsce Ina: 
czej nie potrafimy wytłumaczyć bez 
miaru absurdów, jakich niernal co- 
dziennie jesteśmy świadkami. Chyba, 
że szukać będziemy rozwiązania w 
rozpaczliwej formie o ograniczonej 
niezdolności organizowania twórczej 
roli narodu. 


TRANSPORTY EMIGRACYJNE 
Z GDYNI DO 1. I. 1938 r. 


Syndykat Emigracyjny zawiada- 
mia, że du końca br. wyjedzie z Gdy- 
ni 13 transportów emgirantów, który 
mi może wyjechać 3940 csób. Tran- 
sporty te wyjadą na statkach Pułaski 
Kościuszko, Warszawa i Baltrower. 

Niezależnie od powyższych tran 
sportów wyjadą cztery transporty na 
statkach Tow. Okr: „Italia“ — Nep- 
tunia i Oceania. 
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Pierwszy to raz w życiu jadą nocą wioząc lowar 


„GORĄCA KREW 
Y MIŁOŚĆ KRÓLEW- 


SKA* 

Działo się to za czasów 
panowania króla Kazi- 
mierza Wielkiego. 

Przywleczona z potu- 


dniowego wschodu czarna 
ospa, zbierała obfite żni- 
wo, siejąc ogólny po- 
ploch. 

W okresie tym walka 
polityczna pomiędzy kró- 
iem a księdzem Baryczką 
zaczęła dochodzić do kul- 
minacyjnego napięcia. 

Klęskę tę i rozpacz lu- 
du wykorzystuje spryt- 
aie ksiądz Baryczka i rzu 
ca hasło pogromu  Ży- 
dów, którzy są sprawca- 
mi tej klęski. Zatruwają 
bowiem — jak głosi — 
studnie zarazą. 

Zrozpaczony lud uwie- 
rzył Baryczce i ruszył na 
miasto. Babka Rachels 
ucieka z wnuczką Eaterką 
lecz tłum ich dopada i bi 
je niemiłosiernie. W tej 
chwHi właśnie zjawia się 
król. — Ratuje Esterkę i 
Rachel — następnie prze 
wieżć każe obie na zamek 


— A może jeżeli was zesłali, macie grze :h na sumie- 
niu i zamiast zgody i prośby o łaskę szukacie 1.cwego 
grzechu? 

Nie wasza w tem rzecz!... 


— Pewnie że nie nasza... 
życzliwości radzić... 


ja tylko tak , chciałem z 


— W którym kierunku jedziecie?... Czy nie mogli- 
byście zabrać mnie na wóz i podwieść ku karczmie? 
Nogi moje już tak umęczone, że nie mogą mnie udź- 
wigać... Taki znużony jestem długą wędrówką. 


— Jedziemy w odwrotnym kierunku. do Krakowa. 


— Nie możemy się wracać, zależy nam na czasie, 
nawet jak widzicie jedziemy nocą, by prędzej doje- 
chać. 


ąd jedziecie? 

— Oj, z daleka, z bardzo daleka... 

— Aż z Gdańska jedziemy. 

— Czy przejeżdżaliście przez Opoczno? 

— Tak. 

— (zy tam jest spokój,... 

— Nie rozumię o co pytacie. 

— Czy nie uciekają z miasteczka Żydzi?... 

— Nie, — nic podobnego nie zauważyliśmy Dla- 
czego mieliby uciekać?... 

— Czego pytacie oto?... 
dzie spokój... 

— No, na nas już czas, musimy dalej ruszać w dro- 
gę.. Klasnął donośnie bat aż rozległo się wokół głośne 
poczwórne echo, konie zerwały z miejsca i wóz ru- 
szył całym pędem naprzód. 


Nie nie widzieliśmy wszę- 


o wielkiej wartości no i... tą piękną a nieszczęsną dzie 
wczynę. Wprawdzie obaj trzymają w rękach ż¿lazne 
sztaby i przygotowani są do koniecznej obrony w ra- 
zie napadu — leez cóż ich siły, cóz te sztaby znaczą 
wobec jakiejś bandy czychającej w przyurożnvch ro- 
wach i gęstwinach łeśnych, wobec nagłego natarcia 
gromadą, 

Jakby w przeczuciu jakiegoś zorganizowanego za 
nimi pościgu coraz niecierpliwiej poganiali rącze ko- 
nięta, chcąc jaknajrychlej dotrzeć do jakiejkolwiek 
osady czy budaj sadyby ludzkiej. gdzie czuliby się pe- 
wniej i bezpieczniej. 

W tem ciszę nocną przerwał nagle ostry, przejmu- 
jący krzyk: 

— Hej tam! Czemużto tak pędzicie?... Zatrzymać się 
zaraził... 

Zamarli w lęku, 

Esterka ukryta w głębi wozu słysząc ten nagły 
okrzyk cichutko jęknęła, serce przestało bić, przez 
ciało przebiegł lodowaty dreszcz. 

Przerażeni kupcy w pierwszej chwili lęku, nic wie 
dzieli co począć, czy wstrzymać konie, czy też sachę- 
cać je do większego jeszcze wysiłku, szybszego biegu. 

Trwożnie rozglądnęli się dokoła... 

Nigdzie nie widać żywej duszy... a jednak krzyk 
przybliżał się z każdym mrugnięciem powiek. 

— Do stu diabłów!... Przystanąć!... 

Kupcy milczą i dalej poganiają konie. 

— Stać!... Chę się tylkoo coś zapytać!... 

Nie odpowiadają. 

— Nie jestem zbójcą, nie złego wam nie zrobię... 
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Woj. Grażyński premierem? | 


„Dziennik Poznański“ donosi, że 
wojewoda śląski dr Michał Grazyński 
w najbliższym czasie zostanie miano- 
wany prezesem rady ministrów, 

Dr Grażyński w ostatuich tygod- 
niach był kilkakrotnie przyjęty przez 
prezydenta Rzplitej i w ciągn tych 
rozmów przyszło do uzgodnienia za- 
patrywań tak, że powołariu dra Gra 
Żyńskiego nic nie stoi na przeszko- 
dzie. 


Weacesłasme 


Skani 


| 


Od siebie dodamy, że ostatnie in- 
formacje pism warszawskich, mówią- 
ce o zmianie rządu, wymieniają jako 
przyszłego premiera ministra sprawie 
dliwości p. Grabowskiegt 

Woj. Grażyński zaliczony jest do 
tzw. „Naprawy“. Ostatnie jego pocią 
gniecie: skartelizowanie Związku har 
cerstwa polskiego ze Strzelcem ` Mło- 
dą Wsią, świadczyłoby raczej © szi 
kaniu innych dróg. 
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liczne Stosunki 


u Ubezpieczeyłcać Spoof. w Krakowie 


Jedynie czystości w szpitalu Ubez- 
pieczalni Społecznej w Krakowie nie 
można nic zarzucić, poza tym wszyst- 
ko inne zasługuje na surową kryty- 
kę. — Tak zaczyna się list nadesłany 
do naszej Redakcji, który w streszcze 
niu podajemy poniżej, wstrzymując 
się od wszelkich komentarzy na ten 
temat. 

Oto czystość — jak mówi żowyż: 
szy list — nie zastąpi choremu zdro- 
wego jedzenia. A Ubezpieczalnia Spo- 
łeczna karmi swoich chorych wprost 
skandalicznie. Dochodzi do tego, że 
chorzy poprostu wyrzucają potrawy 
do śmieci nie mogąc ich jeść, 

Trudno zresztą wymagyć od chore- 
go, aby konsumował zatęchłą haszę 
i cuchnącą i jałową kapustę. Herba 
tę zaś podaje się w stanie ni" odpo- 
wiednim do uży*'-i, A w dodatku gorz 
ką. 

Co ru wchodzić w szczegóły, niely 
i służba szpitałna nie lepiej się odży 
wią. 

Chorzy już niejednokro:n:e skarży- 
li się na złą jakość , „zeria, ale jak 
dotychczas bezskutecznie. Ostatnio pe 
wna grupa chorych zażącała przedło” 
żenia jej książki zażaleń. Okazało się 
że Szpitał Ubezpieczalni takiej nie po 
siada, ale wreszcie wyrwaao skądś ja 
kiś zeszyt, który wręczono chorym, 
aby w nim wypisali swoje żale. QO- 
czywiście chorzy to uczynili, podpisu 
jąc zażalenie 22 podpisanzi. Fakt ten 
zdarzył się dnia 21 września br: 

Ale to jest bez znaczenia— ponie- 
waż zażalenie skutku nie odniosło. 

Do dalszych „kwiatków“ szpitala 
należą i takie, że np. na oddziele chi- 
rurgicznym robi się chorym opatrun 
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Poganiają jeszcze bardziej pianą okryte źrebce. 
— Hejżel.. stać... Czy was kto goni?... 

— Kto to może być?... pyta jeden drugiego szeptem. 
— Możeby jednak lepiej było byśmy się na chwilę 


zatrzymali?... 

— Człowiek ten może nic jest rozbójnikiem 
nym. 

— Oni zawsze takich podsiępów używają... » po- 
tem... . 


— A jeśliby nawet był rozbójnikiem 
się czego obawiać, na razie jest sam a nas Jwuck i ma- 


my przecie w rękach żelazne sztaby... 


— A skąd wiesz, że jest sam, że nie ma przy nim 
całej bandyv?.. Przecie tak ciemno i jego sameo nie 


„widać. 


— Bardzo mądrze mówisz, ale co mamy robić jeże- 
li jest tu cała banda; otoczą i tak nasz w5z i wymor- 
dują — może lepiej ich nie drażnić i wsz:ząć netrak* 


tącje. złożyć okup?.... 


— I to racja... dlaczego mądry Bóg urządził uieimną 
noe?... przecie mógł przewidzieć, że w ciemnoś*' zaw” 


sze coś złego się będzie działo... 


— Czemu to do mnie mówisz. mogłeś to Jemu mó: 


wić gdy urządza? Świat... 
— Więc co radzisz? 


— Ja nic nie radzę... ja iviko myślę ře jest i lak i 


tak źle i niepewnie. 


— A więc”... 
— Nu?... 
— Nut.. NU... 


Niech i tak będzie... 
Niech będzie... 


| 
| 


ki na sali i lo akuralnie podezas o- 
biadów i kolacji. A różne zabicgi za- 
kładów fizykalnych mają to do sie- 
bie, że mimo to, iż lekarz je komuś 
zapisze, to się ich wcale rie przepro- 
wadza. 

Tyle eo do lych zahiegów * odży- 
wiania chorych, a teraz kilka słów o 
pewnym wojowniczym lekarzu szpi- 
tala. 

Oto jest tam p. dr Spławiński, en- 
dek, któremu się wydaje. że szpital 
Ubezpieczalni Społecznej, własność 
społeczna, jest jego endeckim roiwar- 
kiem, na którym może w.czy. ać co 
mu się żywnie podcvVa, 

W każdym razie nawet do ..kwial- 
ków“ nie można zaliczyć takiego fa- 
kżu, jak następujący: 

Oto w mieście trwa strajk nowsze- 
SZEW [OM 207 40019070 "AWTANSAM 
szpitalnej leży ciężko chory niejaki 
Bobrek, mający nieszczęście, z punk- 
tu widzenia wspomnianego lekarza, 
należenia do partii socjalistycznej i 
ten Ieku się do ebcrego 
Grwiąc i kpiąc z niego, że nu. vierze 
udziału w manifestacji. 

Na dobitek tego okazuji się, że ów 
Bobrek został wraśnie pobity - przez 
bojówkę endecką, a lekarz endek o- 
czywiście zachwycał się tym zwycię- 
stwem pseudo narodowy nt. 

Ale czy tak postępuje kulturalny le 
karz, który ma nieść ukojenie ` ulgę 
choremu w cierpieniach? 

Naszym zdaniem — nie. 

A pańskim panie drze Spławiński? 

Czy nie ma już środków na „spła” 
wienie* p- Spławińskiego? 

Albo, czy nie można dawać lepiej 
jeść chorym w Szpitału Ubezpieczal- 


1.3: 
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leś- 


— nie mamy 
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iszedzie iolksfront 


i „żydokornausa* 


Straszak masoński jest wvnałaz- 
kiem endeckim. Właśnie e„decja 
wszystko, eo tchnęło wołaością i po- 
stępem, ochrzciła mianem masonerii. 
Wszędzie doszukiwała się tajerinej rę 
ki masonów. 

Nie wiedziała biedaczlia, że sama 
padnie ofiarą swego wynalazku. Bo 
oto ruch oenerowski, zarzut uiegania 
masonerii zwrócił z kole: przeciwko 
starym endekom, 

W ostatnim numerze „Falangi“ czy 
tamy, że „ruch narodowo'radykalny* 
wyzwałał się z pęt, narzuconych mu 
przez tajną, lożową (mascńską) orga- 
nizację, tkwiącą w polskim obnzie na 
rodowym *. 

A więc oznacza to, że stara ende- 
cja rządzona jest przez masonerię. 
Tak, „bydra“ masońska jest wszech- 
mocna. Glupstwo też! 


Mianem „fotksfrontu“ ochrzczony 


mm ewr 


uu ae r M M e a M. a WM 


Ten termin ukuła reakcja, żeby zohy 
dzić ruch ludowy i socjaiistyczny. 

Ale słownik endecki w użyciu oe- 
nerowskiin nabiera ; nowego znacze- 
nia. Tak stało się również ze słowem 
„fołksfront”. 

W ostatnim numerze „Falai gi“ na 
lepkę „fołksfront* przyklejono do kil 
ku organizacyj sanacyjnych We 
wziniance, zatytułowanej „Fołksfront 
spieszy w sukurs koledze Sieroszew- 
skiemu zaliczono do „fołksfiantu* 
Związek Legionistów, Związek Peo- 
wiaków, Związek Pracy Obywatel 
skiej Kobiet itd. Jednym słowem, 
„lołksfront* to wszyscy, którzy nie 
wierzą w zbawienie Polsk. poprzez bi 
cie Żydów. 

Obywalelu polski, jeśli nie chcesz 
zasłużyć na miano mase aa lub człon- 
ka „fołkstroniu”, pij .ydow, wierz w 
iitlera i módl się do D.nowskiego. 
Heil! „Walka Ludu“) 


TWA 


pod Saragossy 


został polski obóz demokratvezny. 
Saragossa. PAT. — Korespaudent 


Havasa donosi, że armia sządowa za- 
cięcie atakuje Saragossę. Nowy atak 
podjęły wojska rządowe pod Fuentes 
de Ebro na prawym brzegu rzeki. 
Zgromadzono tam wielkie ilości woj: 
ska, wspierane przez potężna artyle- 
rię, 50 czołgów i wiele eskade samo- 
lotów myśliwskich i bombardu jących 

Natarcie było bardzo silne Pow- 
stańcy odpowieczieli gwałtownym i 
szybkim przeciwnatarciem, wprowa 
dzająe do walki wielkie ilości pie- 
chuty, artylerii, broni teehnicznej.-co 
najmniej równej siłami wojskom rzą- 
dowym. 

EE. FT. TACIE E E IDWPE ZOE zE JĄ WYCIA WPWACE ŻON 
ni Społecznej w Krakowie? 

Naszym zdaniem — można! 

Już choćby ze stanowiska :amego 
szpitala Ubezpieczalni Społ. w Krako- 
wie — należy się kilka słów wyja- 
śnień w tych skandalicznych spra- 
wach. 

A więc czekamy! 
= 

Czekamy i my wraz z naszymi Czy 
telnikami. (Przyp. Red.). 


— 255 — 


tvm oddechem dalej. 


gnanie spowodowali... 


— Wasza to a nie nasza sprawa... ja tylko myśla- 


-— I tak wam spieszno do tej zemsty?.. 
— Czy nie lepiej. jak Bóg nakazał, prz baczyć?.... 


łem. że zawsze lepiej po zgodzie jak gwałtem... 


I jak tak myślę — dodaje drugi — 


gwałtu. 


I ściągnąwszy gwałtownie lejeami wstrzymal ko- 
nie ściskając mocno w rękach żelazne pręty, gotowi 
każdej chwili użyć je w swej obronie. 

Po chwili wyłoniła się z ciemności jakaś niewyraź: 
na jeszcze postać, która zbliżając się do wozu tłuma- 
czyła dość głośno: 

— Zbłądziłem tutaj, powiedzcie mi gdzie sie znaj- 
duje trakt królewski prowadzący do Opoczna? 

Słysząc ten głos Esterka zadrżała... Głos ten słysza- 
ła przecie tyle razy... Tak... to on... on nie kto inny... 
to Gaworek... Zimny pot spływa jej z czoła... członki 
drętwieją... 

— To on... on... Skąd się tu wziął?... przecie... 
zbiegł z miejsca zesłania?... Może.... 


Może 
Słucha z zapar- 


-— Niedaleko stąd znajduje się karczm”, a od niej 
prowadzi droga prosto do Opoczna — odpowiada je- 
den z kupeów. 

Idziecie do Opoczna o tak późnej porze nacnej?... 

— Kim jesteście, że się nie lękacie w pojedy kę po 
lasach w noe chodzić? 

— Pochodzę z okolic Opoczna skąd zostałem wy- 
gnany przez nakaz wojewodziński a teraz wracam w 
rodzinne strony by zemścić się na tych, ro moie wy” 


zawsze lep'ej bez 


Bitwa toczy się w dalszym ciągu 
ze zmiennym szczęściem. 
OE WIET" SED) OA A R O EE AE 


CZĘŚCIOWY SUKCES CHIŃSKI 
POD SZANSI 


Szanghaj: PAT. — Wedlug informa 
eyj chińskich, duch bojowy wojsk 
chińskieh na frontach położonych na 
zachód od Hopei i na wschód od Szan 
si, podniósł się. 

Wojska chińskie, a w szczególno- 
ści 8-ma armia, składająca się z od- 
dziaiów b. armii kemunistycznej, wy- 
kazma od Milka dni ożywiona dzia- 
łalność i szeregiem przetwmatacć w 
różnych punktach  powstrzymaty 
marsz Japończyków. 


Ajeneja chińska Central News do- 
nosi, iż na wschód od Szansi rozgry- 
wają się doniosłe operacje wojenne, 
a w dniu wczorajszym zaczęła się bi 
twa na odcinku Nijangsekuan na gra 
nicy Hopei. Oddziały 8-mej armii mia 
ły zająć miasto Tseczinkuan na pół 
noeny zachód od Hopei, odpierając 
Japończyków na wschód. 


O 


królewski z prośbą o ra- 
je lekarzom opiekę nad 
staruszką. 

Esterka wróciła do O.» 
poczna. Rozwinęła się na 
kobietę o niezwykłej uro 


dzie. By uchronić córkę 
przed nagabywaniami, ro- 
dzice postanowili wydać 
ją za mąż. Pewnej nocy 
rozkochany młody szlach- 
cic Gaworek porywa Es- 
terkę i unosi ją w giąb 
boru, do chaty Macieja, 

Do Opoczna zjeżdża 
król Kazimierz ze swoją 
świtą, 

Podczas polowania król 
odnajduje Esterke. 

Po wyjeździe króla z O- 
poczna — kilku ludzi za- 
zdroszcząc rodzinie Ester 
ki wyróżnienia — posta- 
nawia zniszczyć Natana, 
ojca Esterki, ją zaś zohy 
dzić. 

Dowiaduje się o tym 
Natan i ucieka w ciemną 
noc wraz z córką do Cu- 
dzimierza. Tu go odnajdu 
ją prześladowcy, krępują 
i wywożą z powrotem do 
Opoczna. Esterka ratuje 
się, ukrywszy się w starej 
polnej piwnicy. Po odej- 
ściu prześladowców za- 
mierza udać się na dwór 
królewski, gdzie nakazu- 


Klub Demokratyczny bedzie 


i ze Stro 


Warszawa. (Tel. wł.) —- Jak 


od dawna zanowiadał „Krakow- | 


ski Kurier Wieczorny utworzo 
ny Klub Demokrałyczay na so- 
botnim swym zebraniu organiza 
eyjnym uchwalii świa 


Lev 


| 
f 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


wniosek o ścisłą współpracę z 
zorganizowanymi masami chiop 
skimi i robotniczymi, a w pierw 
szej linii z Polską Partią Socjali 
styczną oraz ze Stronnictwem 
Ludowym. 


riotyczna” zg 


A zatem grubo nieścisłymi o- 
kazały się wszelkie pogłoski lan 
sowane dywersyjnie przez »ene- 
rowską prasę o skłanianiu się 
Stronnictwa Ludowege ku naj- 


| 
| 
| 


łdziałał zPPS. 


nnictwem Ludowym 


rezmaitszym grupkom przwieo- 
wym. Było to tylko — jak zazna 


czaliśmy, pobożne życzenie tych 


grupek totalistyczno - iaszystow- 
skich. 


współpracy z Klubem Arak „rtm — Konsolidacja polskiej demokracji 


Warszawa. (Tel. wł.) -- Na 
pierwszym zebraniu Klubu De- 
mokratycznego wygłoszone: sze- 
reg przemówień powitalnych, m. 
in przedstawiciel „Lewicy Pa- 


WAZNE NURtemż 
TELEFONICZNE 


Pogotowie rał. 11111. 
Straż ogniowa 121114, 
feyurynka $n. 

Poczt. bluro ciec, 153-0 
Centr. międzym. 97. 
informator telef. 137-00. 
Biuro napr. telef. 150-50 
iniormutor boi 121083. 
Centr. gazowni 152-%a. 
Cenir. cieki. 156 70. 


październik 


wtorel 


KALENDARZ RZYM.-KATOLICKI 
Poniedziałek: Łukasza. 
Wtorek: Piotra. 


JS eaé- ino 


SŁOWACKIEGO 


8 x s | — 
„Profesja pani Wiui on“ 


Z TEATRU IM. J. 
Wtorek: 
MIECH I OKLASKI W „BAGATELI* 


* kur- 
muzycznej 


rczlegnią się Asiens ntaya to 


la nrz? 
tynie podeżas wesołej komed i 
p. t. „Scena i buty“ pióra Ref-Rena. Oleńska, 
Konarzewska, Opolski, Pręgowski, Ostrow- 
ski i Babiński tworzą znakomicie zgrany ze- 
spół Dziś w poniedziałek i jutro we wto- 
rek powtórzenie całego przedstawienia. 


REPERTUAR KIN: 

ADRIA: „Na bezdrożach“ i „Walka z sobo- 
wtórem''. 

APOLLO: „Trafalgar“. 

ATLANTIC: „Zamek tajemnic 
„daktor szaleje“. 

BAGATELA: 
wia”. 

PROMIEŃ: „Boccacio* 

STELLA: „30 karatów szczęścia” 
helm Tell“, 

SZTUKA: „Anonimowy kochanek". 

UCIECHA: „Znachor“. 

WANDA: „Koniec pani Cheyney“. 


RADIO 


WTOREK, 19 PAŻDZIERNIKA 


11.15 „Wesele krakowskie“ and. regionalna 
dla dzieci w oprac. M. Mikutv. 11.40 „Lau- 
reaci konkursu Chipina“ 13.45 Muzyka 14.50 
Muzyka. 15.05 „Czy wiecie że." aud w o- 
dr. Jana Reguły 15.45 „Kraj lat dzie- 
— obrazek z lat dziecięcych Ada- 


i „Pan re- 


„Zbuntowana kobieta“ i re: 


i „Wil- 


prac. 
cinnych* 
ma Mickiewicza — w oprac. Gabrieli Pau- 
17 „Molocyklem na Wystawę Paryską* 
17.15 recital skrzypco- 
Ry- 
M. 
salon 


SZEV.. 
wygł. Józef Kempa. 
wy Marcellego Neumillera, przy fort. T. 
der. 14.50 „Ustrój zwierzęcy“ wygł. prof. 
Siedlecki 18.15 Muzyka 19 „Puławy - 
literacki Czartoryskich* — wieczór liter. w 
oprac. Aleks, Piskira. 20 Otwarcie nowego 
` gmachu Rozgłośni Katowickiej. 21 Koncert 
ork. syml. P. F. 22 a) „Nowa siedziłni Roz- 
głośni Katowickiej“ — reportaż b} koncert 
małej orkiestry P. R. pod dyr. Zdz Górzyń- 
skiego. 23 z Warszawy li: Muzyka taneczna. 
Í Gum (BE © E GC 
KONTROLA SKLEPÓW I ZAKŁ)DÓW 
PRZEMYSŁOWYCH 
W gaiu 17 bm. organa PP, przeprowadzi- 
ły na tcrenie Krakowa kontrol: celem stwier 
dzenia czy wszystkie sklepy i zakłady prze- 
mysłowe przestrzegają ściśle ustawę © odpo- 
ezynku niedzielny m. 
W wyniku koniroli sporządzono na win- 
nych przestępstwa tej ustawy doniesienia 
kame, 


triotyczneje zadeklarował całą 
gotowość do szczerej i naiiciślej 
szej współpracy z Klubem Demo 
kratycznym. 


Tak więc, gdy w zaraniu Hal- | 


Onegdaj prof. Stanisław Kot nagle zapadł 
na zdrowiu i przewieziono go natychmiast 
do lecznicy SS. Miłosierdzia w Krakowie, 
gdzie zebrane konsylium łekarski* orzekło 
niezwłoczny zabieg operacyjny wyrostka ro- 
baczkowego. 


N do wiecza 
AŁ SIĘ 


lerowsko - Koriantowego .„Stron 
nietwa Pracy jesteśmy świadka 
mi rozmaitych dywersji i rozkła 


(Alu w stylu Januszajtisa i nieza- 


a | 


dowolonych opozycjonistów tak 


Po kilkugodzinnej zwłoce, spowodewanej 
tym, że znakomity chirurg prot. Gialzel, do 
którego zwrócono się z prośbą o dokonanie 
tego zabiegu, znajdował się akuratnie na po 
łowaniu, operacja odbyła się w późnych go- 
dzinach wieczornych. 


z Ch. D. jak i N 
prawdziwie polskiej ćGemokracji 
zgoda, Ścisła współpraca i trwa- 
łe cementowanie wielkiego obo- 
zu. 


OPERACJI 


dokonał 
Mac; Giatzel. 
Stan prof, St. Kota nie budzi już żadnych 
obaw, jednak będzie on musiał jeszcze prze- 
bywać w Szpitalu przez dłuższy czas aż de 
całkowitego wyleczenia. 


jej z pomyślnym wynikiem 


Sensacyjne aresztowanie w Krakowie 


8 zmowa: dragi jasnowidz mie przewicdzies 


W ostatnich dniach władze Śledcze przy- 
stapiiy do energicznej wałki s wszo':iego ro 
dzaju elementami, grasującymi na terenie na 
szego miasta. 

Dosłaio się w tej walce i znanym na tut. 
terenie „jasnowidzom*. I tak niedawno do- 
nosiliśmy o sensacyjnym aresztowaniu mi- 
strza wiedzy tajemnej Womou:ha w Krako- 
wie, a już dzisiaj mamy do zanotowania 


I 
| 


równie sensacyjne zatrzymanie „wie'ee mą- 
drego jasnowidza“ Nandu Dami Vichova, 
profesora wiedzy tajemnej, "tórym okazał 
się całkiem zwyczajny Henryk Józef Witt- 
lin ur. w 1894 w Blyszczywodzch pow Żół- 
kiew, bez zawodu, zamieszkały ostatnio przy 
ul. Starowiślnej 3 m. 2. 

Zatrzymany „jasnowidz“ stoi pod zarzu- 
tem wyłudzania pieniędzy za przepowiadanie 


(tuna rozpoczyna się ciągnienie l klasy 40 loterii z 
Niechaj w każdym domu bedzie los z naszej kolektury, bo daje 
on nadzieję lepszego jutra. 
Zaopatrz się więc i Ty natychmiasł 
w szczęśliwy los z kolektury 
“Kraków św. Anny 2 | 
„DAR” Kraków sw. Anny 
Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotną pocztą. — Konto P K. O. 408.078, 
DAR PRZYNOSI SZCZĘŚCIE 


Znowu uchylona konfiskata 


Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział JV Karny 


Dnia 14 10. 1937 


Sygn. TY Pr. 273. 37. 
Sąd Okręgowy Wydział IV Karny w Kra- 
kowie na posiedzeniu niejawnym w dniu 


dziisejszym po wysłuchaniu wniosku Proku- 
ratora Sądu Okręgowego wydał nas'ępujące 
poslanowienie: 

Uchyła się zarządzoną 
Grodzkie w Krakowie dnia 7 10. 1937 i wy 


przez Starostwo 


konaną przez Starostwo Grodzkie w Krako- 
wie dnia 7. 10. 1937 konfiskatę czasopisma 
„Krakowski Kurier Poranny“ Nr. 92 z daty 
4. 10. 1937 z powodu treści: 


I. artykułu zamieszczonego na slicnie ł 


p. Ł „B. minister Jędrzej Moracz:wski u 


Marszałka Rydza Śmigłego” 
2) 
pt 
3) 
p. £ „Niezmiernie ostry atak Centr. Zw. 
dej Wsi na Związek Młodej Talskr" 


artykułu zamieszczonego na st enie 1 
„Trust mózgów OZN.“ 


artykulu zamicszczonego na stronie + 
Mło 


4) artykułu zamieszczonego na stronie 5 


p. L „Zmiany personalne w OZN". 
5) artykułn zamieszczonego na stronie 5 
p. L. „Młoda Polska nie ukazała sią" w ca- 


tości, albowiem treść powyższych artykułów 
nie zawiera znamion żadnego przestępstwa. 


Protokolant: api. Sławomirski 


Przewodniczący: s. 0. norski. 


wygranych na loterii oraz wyleczenie z róż 
nych choróh. 

Jednego tylko zdelny myśliciel nie przewi 
dział — oto swojego własnego aresziswania? 


Z ZEMSTY PODPALIŁ DOMY SWYCH 
SĄSIADÓW 

Druga sprawa w obecnej kadencji 
przy siegiych, to sprawa Jana Hujara 
o podpalenie. 

Akt oskarżenia zarzuca Hujarowi, 
że w nocy z 28 na 29 kwietnia 1936 
r. podpalił stodołę Mariana Franasa 
a następnie Marii Trzosowej, w celu 
spowodowania pożaru i zniszczenia 
ich majątku. 

Na rozprawie Hujar zaprzecza, ja- 
koby on dokonał zarzuconych mu 
czynów. 

Przeciw niemu przemawia jednak 
to, że w toku śledztwa przyznał się do 
winy (obecnie tłumaczy to obawą 
przed represjami w razie nieprzyzna- 
nia), następnie i to, że w akcji ratun- 
kowej nie brał udziału, a gdy poste- 
runkowi zwrócili się do niego. podał 
fałszywe nazwisko. Przeciw niemu 
przemawiają też ślady stóp, prowa” 
dzące do jego domu. 

Trybunałowi przewodniczy s o. dr 
Wsołek, oskarża prokurator Panek, 
broni adwokat dr Dóllinger. 


PROCES O ZNIESŁAWIENIE ; 

Przed sędzią drem Kronenb 'rgiem 
odpowiadała niejaka Maria Wasilew- 
ska, oskarżona o zniesławienie w sze 
regu listach anonimowych Stamsława 
Skarżyńskiego. pełniącego fun! cję za 
«odową na odpowiedzialnym stano- 
wisku i jego żonę, Wasilewska pomó 
wiła Skarżyńskieh o PIECEM ierze- 
nie. 


Z TEATRU JM. J. SŁOWAC KIEGO 


Dzisiaj w poniedziałek z powodu przed- 
krak. 
(wysprzedanej — wieczorem przedstawienia 


sławień dla młodzieży szkół średnich 
nie będzie. 


Jutro we wlorek, po cena'h zniżanych, 


„Profesja pani Warren“ w oprac. scenicznym 
dyr. K. Frycza. w premierowej obsadzie. 

W środę powtórzenie kon: dii W, Eichłen 
berga „Milioner“ w oprac. scen cznym ież. J. 


Karbowskiego. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Co słychać na szerokim Świecie ? 


Na dalekim wschodzie. 


— „Cóż tam panie w nolitvce? 
— Chińczyki trzymają się mocno. 
Wiadomości z Północnych Chin 
„Tysiące trupów i rannych tysące 
wśród szczątków broni ieży „a po 
boju... 


Położenie Polaków w Niemczech. 


„Nie będzie Niemiec plu! nam w 
twarz 

i dzieci nam germanił. 

Orężny wstanie hufiec nasz 

Duch będzie nam hetmanił'. 

Parządki we Włoszech. 

„Grando skandali — et mordo tito — 

Sancta Lucja — de‘ policja..." 


Wojna domowa w Hiszpanii- 

„Bronią się jeszcze twierdze Grena- 
dy — 

ale w Grenadzie — zaraza...“ 

Wiadomości z kraju. 


„Domek mały, chata skąpa. 
Polska, swoi, własne łzy, 

własne trwogi, zbrodnie, sny, 
własna małość, podłość, kłam.. * 


Z kroniki Warszawy. 
„Jedzą, piją, lulki palą...* 
Nowy program w „Adrii“ 


(kabaret w Warszawie). 

„.hej tam, panie Branecki 

nie żałuj grosika, nie żałuj — 
pocałuj się z nami, pocałuj!“ 

W „Oazie* (kabaret w Warszawie) 
wre. 


..jeszcze jeden mazur dzisiaj, 
choć poranek świta — 
Czy pozwoli panna Krzysia..." 


Racławice ożyły 


„„Bartoszu, Bartoszu... 
Oj, nietraćwa nadziei“... 


Ostatnie wiadomości z Bielska 


„Żydzie, Żydzie już ja cię nauczę, 
jak cię z przodu, jak się z tyłu 
tą pałką wymłócę!... 


Kronika cieszyńska. 


„...Taz na prawo, raz na lewo, 
trochę naprzód, trochę w tył. .* 


Ze Związku Nauczycielstwa Polskiego 
„O Polsko — twoja zguba w Rzymie* 


Co myśli robotnik. 
„Kiedyś, gdzieś tam tęgie pyski 
i do szabli i do miski. 


Miłość przed sądem 


tość rzeczy dotychczas przez poetów 


ODSZKODOWANIE ZA CAŁUSY 

Jeśli ktokolwiek mniema, że głów- 
nym zajęciem sądów amerykańskich 
jest karanie wrogów nr. I lub t»nych 
pomniejszych gangsterów, jest w gru 
bym błędzie. Ilość rozpatrywanych 
przez trybunały amerykańskie spraw 
rozwodowych o alimenty i tp serco- 
wo-prawnych kontliktów jest riezli- 
czona, i jak twierdzą biegli w tych 
sprawach statystycy, wynesi ol.oło 60 
proc. wszystkich spraw sądowych. 
Procesy te nie wzbudzają już niczyje” 
go zainteresowania. Niedawno jednak 
rozegrał się przed sądem w Nowym 
Jorku proces tego typu, który zelek- 
tryzował reporterów  najpoważniej- 
szych dzienników i poruszył opinię 
publiczną, zazwyczaj tak obojętną wo 
bec sądowych perypetii amora. Cho- 
dziło bo też o rzecz niecodzien.:ą. U- 
rocza Misssis Foxa zaskarżyła swego 
amanta o udszkodowanic za wyłudzo 
ne od niej podstępną obietnicą mał- 
żeństwa i na zadatek udzielone cału* 
sy. 

1-236 CAŁUSÓW ZA 50.000 DOLA- 

RÓW 

Panna Fox jest pierwszą Amerykan 

ką, która umiała określić realnie war 


Kiedyś gdzieś tam tęgie dusze 
połwariackie animusze. 

Kogoś rąbać, kogoś siekać! 
Dzisiaj nie ma na co czekać — 
Nastrój? Macie ot nastroje: 

W pysk wam mówię litość moje! 
Tfy!.-. 


Z zapadłych wsi. 


„..narzekają na psią dolę, 
na te pustki rok rocznie w stodole". 


Głos emigrąntów z zagranicy. 


„Do kraju tego, gdzie kruszynę chle- 
ba 
podnoszą z ziemi przez uszanowanie 
dla darów nieba... 
Tęskno mi Panie! 
Do kraju tego, gdzie winą jest dużą 
popsować gniazdo na gruszy bocia- 
nie — 
bo wszystkim służą... 
Tęskno mi Panie!“ 


Głos głodnych, zrozpaczonych 
literatów. 


„Niechaj się raz wszystko spali, 
malowanki częstochowskie 
i te posty do polskich świętych“ 


Z sądu. 


„Wiejski sierota stał w sądzie przed 
kratą, 

A dziwna była ta sala sądowa, 

wielka i pusta, i ciemna i chłodna, 

i bezlitosna i łez ludzkich głodna, 

i nigdy dla nich nie mająca słowa 

miłości bratniej i taka surowa, 

tak spiskująca ławkami w półtole 

na ludzką nędzę i ludzką niedolę 

że Chrystus czarny, co stał tam w po- 

bliżu 

zdawał się cierpieć i drżeć na swym 
krzyżu”. 


HUMOR MAKABRYCZNY 

W seperatce szpitalnej leżą trzej 
chorzy, z których każdy ma za sobą 
niedawno odbytą operację 

— Nasz chirurg jest świetnym ope 
ratorem — mówi chory, który „rzeby 
wa w Szpitalu najdłużej — niestety 
jednak, odznacza się fatalnym roztar 
gnieniem. Proszę sobie wyobrazić, że 
zostawił mi w brzuchu n=:parsttk: 

— To nic, odzywa się arugi chory. 
— U mnie zostawił nożyceki! 

W tej chwili otwierają się drzwi i 
ukazuje się w nich głowa chirvrga. 

— Bardzo przepraszam, czy vikt z 
panów nie widział mojego kapełusza? 

Słysząc to trzeci chory, który był 
dopiero co operowany, zemdłał ze 
strachu. e 


filozofów, ba nawet neżów stanu 
— zaliczanej do kategorii wartości 
najwyższych, niewymiernych Panna 
Fox w skardze, wystosowanej do są- 
du o odszkodowanie za „złamanie o- 
bietnicy małżeństwa” nie wniosła, jak 
to zazwyczaj w Ameryce o odszkodo 
wanie za poniesione w okresie na- 
rzeczeństwa koszta, ani też straty, wy 
rządzone uniemożliwieniem zrobienia 
innej partii, lecz obliczyła, że poca“ 
łunki, dane niegodnemu wybrańcowi 
serca, w ilości 1236, przedstawiają 
warlość 50.000 dolarów. Przeliczyw- 
szy rzecz na szluki, otrzymamy su- 
mę 40 dolarów 45 centów za całus. 
„45 centów — jak oświadcza panna 
Fox -— to zwrot kosztów za startą 
w czasie całusa pomadkę do ust“. 


TO JEDNAK TROCHĘ ZA DPOGO 


1.236 całusów w ciągu 10-lctniego 
narzeczeństwa — to znów nie tak wie 
le. To też narzeczony panny Fox z 
oburzeniem odrzucił jej żądanie za- 
płacenia za tę przyjemność 50 000 do- 
larów. Najpierw próbowa? wyperswa- 
dować pannie absurdalność jej skar- 
gi. Dziewoja jednak obstawała przy 
swoim. Wówczas systemem handlo- 


kronika żywiecka 


wiadomosci z LJ L 


Czyżby znowu afera mączna? 


Nie przebrzmiały jeszcze echa afe- 
ry Martusiewicza i towarzyszy, któ- 
rych sprawa o machinacje na szkodę 
Funduszu Pracy jest przedm'otem 
rozprawy sądowej, a już „now obie- 


$ ga wieść o malwersacjach, jakich do- 


puścił się pewien kupiec mączny z 
Chrzanowa, mający rozliczne ;ntere- 
sy i spólników, rekrutujących się z 
najbliższych krewnych w Zabłociu 
pod Żywcem, dokąd często przyjeż* 
dżał intercsownie. Oto, jak głusi fa- 
ma, ów kupiec mączny z Chrzanowa 
zażywający zresztą dobrego imienia, 
miał wystawić szereg weksli, które 
zaopatrzył we fałszywe podpisy swo- 
ich znajomych kupców i dostawców 
a m. in. własnego syna  tuteiszego 
kupca, po czym weksle te, łudząco po 
dobne do prawdziwych, zeskortował 
na giełdzie zbożowej, uzyskując za 


nie sumę 50-ciu tysięcy złotych. Gdy 
nadszedł czas płatności weksli, oka” 
zało się, że osoby, których pcdpisy 
były na wekslach umieszczou«, nie 
chcą się przyznać do tych podpisów, 
utrzymując, że są one sfałszowane. 
Osób takich jest wiele w samym Za- 
błociu, jak i w okolicy, gdzie ów 
„przedsiębiorca“ posiadał rozliczne 
interesy. Najciekawsze zaś przy tym 
jest to, że sam kombinator, stwe mie 
szkający w Chrzanowie, znikł z ho- 
ryzontu i niewiadomo, guzie przeby- 
wa, co w sferach kupieckich wywoła” 
ło liczne komentarze. Przypuszczają, 
że suma fałszerstw przekracza 50 ty- 
sięcy. Najbliższe dni mają przynieść 
całkowite wyjaśnienie afery, która 
wywołała zrozumiałą sensację w sfe- 
rach kupieckich, 


Kronika rzeszowska 


zc" 
Do gimnazjum II w Rzeszowie zo- 
stał przyjęty w roku 1932 uczeń gim- 
nazjum lwowskiego na podstawie 
Świadectwa ukończenia piątej klasy 
gimn. niejaki Bronisław Początek. 
Początek był bardzo pilnym. ucz- 
niem i bez straty roku zdał maturę. 
Po uzyskaniu jednak świadectwa ma 
turycznego wyszło na jaw, iż Począ- 
tek uzyskał we Lwowie postęp nie- 


_ Podrobił świadectwo 


dostateczny z trzech przedmictów Í 
po odpowiednim przerokieniu świa” 
dectwa, został przyjęty do gimnazjum 
w Rzeszowie. 

Obecnie odpowiadał Początek przed 
sądem okręgowym w Rzeszowie. Do 
winy przyznał się, tłumaczył się jed: 
nak bardzo ciężkimi warunkami ma 
terialnymi. Sąd w wyniku przeprowa 
dzonej rozprawy uniewinnił oskarżo- 
nego, dając wiarę jego tłumacz=niu. 


ZA ZNISZCZENIE WEKSLA 


dwa miesiące więzienia 


Przed sądem okręgowym odpowia- 
dała Małozięciowa, oskarżona © po- 
darcie weksla. Tło sprawy przedsta- 
wia się następująco: Leon Draus po- 
siadając weksel podpisanv przez Lu- 
basów i Małozięciową, udał się do Ma 
łozięciowej, by wykupiła weksel. albo 


wystawiła nowy z dalszym terminem 
płatności. Małozięciowa wzięła wek- 
sel od Drausa i podarła go, W wyni- 
ku przeprowadzonej rozprawy. sąd 
skazał oskarżoną na dwa miesiące 
więzienia. 


Wypadł z pociągu 


Na linii kolejowej Leżajsk—Rozwa 
dów wypadł z pociągu uczeń pierw- 
szej klasy gimnazjalnej niejaki Zdzi 


— 


wym próbował potargować :ię tro- 
chę, ofiarowując dolara za sztukę. co 
zostało odrzucone z oburzenien:. Wre 
szcie zgodził się na 10.000 do:arów- 
Uparta panna ani słyszeć o tym nie 
chciała, Sprawa oparła się o sąd. 


KSIĄŻKOWOŚ ĆAMORA 


— Na czym pani opiera swe preten 
sje? — zapytał sędzia, prawie w po- 
łowie przekonany argumenta'ją ad- 
wokała panny Fox. W odpowiedzi na 
to przesiębiorcza panna wydobyła z 
torebki pięknie oprawny dzienniczek 
w którym każdy całus był co do dnia 
i godziny zanotowany. Zupełnie jak 
w buchalterii. Nawet okoliczności 
sprawy były dokładnie op'sane. 


CAŁUS ZA CAŁUS 


Adwokat niefortunnego amet.ta pró 
bował podważyć akt oskarżenia, do- 
wodząc, że dzienniczek zainteresowa- 
nej nie jest dostatecznym dowodem 
prawnym, powtóre trudno rozstrzy* 
gnąć, czy całus jest tylko „dany“, czy 
też równocześnie „otrzymany“. A po 
za tym oświadczył wymowny adwo- 
kat: „Klient mój jest gotów oddać te 
1.236 całusów, pozostawiając uzna- 
niu wysokiego sądu i zgodzie swej 
byłej narzeczonej czy oddanie to ma 
nastąpić natychmiast tu na tej sali, 
czy też rozdzielone na raty w ilości 
tyłu a tylu całusów dziennie, tygoadnio 


sław Gieraszka wskutek własnej nie- 
ostrożności i poniósł śmierć na miej- 
scu. 


wo czy w miesiącu“, 


TRUDNO — ZA CAŁUSY TRZEBA 
PŁACIĆ 

Sprawa zdawała się dla panry Fox. 
przegraną, gdy sędzia, znudzory naj 
widoczniej przebiegiem tej sprawy, 
zauważył sarkatycznie: „Nie zbyt 
szczodrą musiała być panna Fx, ani 
zbyt namiętną, jeśli swemu n:uzeczo 
nemu w ciągu 10 lat przyznała tylko 
1.236 całusów, to jest dwa całusy ty- 
godniowo*, 

„A właśnie — odparła panna Fox 
— to najlepszy dowód, jak cenne by- 
ły moje całusy. W którym kodeksie 
zresztą przewidziano, by narzeczoną 
miała obowiązek całowania narzeczo* 
nego? Nie ma takiego przepisu: Jeśli 
mimo to, kobieta godzi się na udzie” 
lenie swemu wybrańcowi tych fawo- 
rów, to jedynie w tym przekonaniu, 
że zostanie poślubiona. Mężczyzna, 
który zawodzi oczekiwania kobiety, 
korzystając. z jej ustępstw, jest podo- 
bnym do spekułanta i musi za to po- 
nosić konsekwencje. Dlatego żądam 
odszkodowania od mego byłego na 
rzeczonego, 

Sąd podzielił argumeniacje energi- 
cznej i przedsiębiorczej panny któ 
ra nawet swe całusy sprzedać potra- 
fiła i zasądził od niewiernego ::arze- 
czonego odszkodowanie, obniżając je 
jednak z 50.000 dolarów na 5.000. 


YRAKOWSKI KURIER PORANNY 


FEBYBURA SPORTOWA 
Wyniki niedzielnych spotkań piłkarskich 


Niedzielne spotkania w piłkarstwie 
krakowskim stały na słabszym niż 
zwykle poziomie. Niemal wszystkie 


Garbarnia-Warszawianka5:2 


Zasłużone zwycięstwo lepiej 
tniej grającej Garbarni. Gospodarze 
dopiero w drugiej części gry zabrali 
się do „roboty“. Psuł dvbre szanse 
Pazurek II, który nie nadaje się już 
więcej do gry, Niestety mimo wygra- 
nej, Garbarnia spada z Ligi. Jeśli się 
weźmie pod uwagę ostatnie jej mecze 
to spadek ten nie wydaje się zasłu- 
żonym. I tak Kraków, który miał czte 
ry ligowe drużyny, będzie ich miał 
obecnie dwie. Stara tradycja rywali- 
zacji Cracovii z Wisłą odżyje. 


Jugosławianie domowi się 


p. Popovica 


ustąpienia 


Dwie porażki, jakie w ciągu tygod- 
nia poniosła jugosłowiańska drużyna 
piłkarska, odbiły się głośnym echem 
w całej prasie jugosłowiańskiej. M. 
in. mnajpopularniejszy dziennik za- 
grzebski „Vrana“ rozpoczął lampa- 
nię, domagającą się ustąpienie kapi- 
ZAWO ELEA e O 


K MEDICA WYCOTUJE SIĘ 
ZE SPORTU 

Jeden z najlepszych pływaków a- 
merykańskich, Jack Medica, którego 
oglądaliśmy również w ub. roku w 
Katowicach podczas tournee zespołu 
USA, zamierza wycofać ię z czynne- 
go życia sportowego. 


JAGK 


Sensacyjne rewel 


` ambi ! 


drużyny wystąpiły w osłabionych | ków, nie oszczędziły, za wyjątkiem 
składach, gdyż jak już pisaliśmy, o- § Wisły, nikogo. — Rewelacją mi- 
statnie kary nałożone na zawodni- | strzostw jest Związek Strzelecki z 


Dobra gra gospodarzy przyniosła 
im 3 z kolei zwycięstwa, tym cenniej 
cznym stopniu pogorszyła szanse do 
zdobycia mistrzostwa. 


ŁKS-—Wisła 2:0. Wisła wyjechała 
w osłabionym składzie. Ogólnie spo- 
dziewano się jej przegranej: ŁKS. u- 
ratował się od spadku z ligi. 


Obydwa zespoły znajdują się w do- 
brej formie, to też mecz był ciekawy 
a zasłużone zwycięstwo odniosła dru- 


Dalsze wyniki: 


A DC 8:2,  AKS— POLONIA 


Die 

Obie drużyny w osłabionych skła- 
dach grały dobrze, a zwycięstwo Zwie 
rzynieckiego było zasłużone, lecz za 
wysokie, bowiem Nadwiślan do pau- 
zy grał nawet lepiej od gospodarzy. 
tana związkowego Popovica. Zarzu- 
ca się mu, że przy zestawieniu dru- 
Żyn, kierował się protekcją. Za naj- 
cięższy błąd przypisuje się Popovico- 
wi wstawienie bramkarza Glasera 
przeciw Polsce, który po przepuszeze 
niu 5 bramek w Pradze, nie powinien 
był grać w Warszawie: Również wsta 
wienie obrońcy Matosica było, według 
prasy jugosłowiańskiej lekkcinyślno- 
ścią. Poza tym mówi się o tym, że Po 
povie wiedząc, że Jugosławia gra z 
Polską, powinien był wyjechać na 
mecz Polska—Rumunia, podobnie jak 
to uczynił p. Kałuża, polski kapitan 
związkowy, oglądając mecz Czecho- 
słowacja— Jugosławia. 


W spotkaniu tym Wawel Łył do 
przerwy lepszym od przeciwnika, 
lecz po pauzie ustępował znacz: ie go 
spodarzom, to też przegrał zasłużenie 
Bramki uzyskali: Stolarczyk, Struga- 


Wynik remisowy byłby lepszym wy 
kładnikiem sił, które były w obyd- 


Pogoń— Cracovia 2:0. Pogoń urato- 
wała się od spadku, a Craeoviaw zna 
wóch drużynach spowodowane bra- 


acje Brygady 


Kto wejdzie deo Ligi Państwowej? 


Dokoła zawodów finałowych o wej- | szą jeszcze cały szereg rewelacj jnych 


ście do Ligi Śmigły—Unia zakończo: 
nych zwycięstwem Wiln.an 8:1, sza” 
czynajaą się gromadzić chmury, które 
łatwo mogą wywołać w piłkarstwie 
polskim nową „burzę“. 

Jesteśmy w posiadaniu wiadoiności 
które w chronologciznym porządku 
przedstawiają się następująco: Kie- 
rownictwo Brygady zostało niemile 
zaskoezone nieoczekiwaną porażką 
Unii w tak wysokim stosunku. Na pod 
stawie pewnych pogłosek wszczęto 
na własną rękę dochodzenia tak 
Wilnie jak i Lublinie. Dochodzenia te 
były przeprowadzane w ścisłej taje- 
mnicy i w rezultacie dały wyniki, któ 
re w razie potwierdzenia. spowodują 
kolosalne zmiany w końcowej weryfi 
kacji rozgrywek o wejści. do Ligi. 

Jak się dowiadujemy, Brygada wy- 
stosowała protest do PZPN, w którym 
oskarża Śmigłego o przekupstwo. 
Protest został zaopalrzony w zezna- 
nia gracza Unii lubelskiej Kohejka, 
rejentalnie potwierdzone, z których 
wynika, że kierownik ckspedycii lu- 
belskiej do Wilna, p. Moniak, jawnie 
nakłaniał swoich graczy do „podkład 
ki“; również w Unii brał udzial gracz 
nie zgłoszony, pod przybranym na- 
zwiskiem, aby w razie jakiejś aieprze 
widzianej niespodzianki na boisku 


„dać asumpt Śmigłemu do zgłoszenia 
uzasadnionego protestu o przyznanie 
w. œ 3:0 za udział w grze gracza nic- 
uprawnionego. 

Ponadto zeznania koboika przyno- 


| 


nia ścisłych dochodzeń i w zależno- 
ści od rezultatu Śledztwa — surowe” 
go wymiaru kary na sprawców prze- 


wiadomości i faktów, z których po- 
daniem wstrzymujemy się na razie 


do czasu ujęcia tej sprawy przez | kupstwa, względnie na iusynuatorów 
PZPN. bezpodstawnych wiadomości, szko” 

Dobro piłkarstwa polskiego wyma- | dliwych dla rozwoju sportu polskie- 
ga natychmiastowego przeprowadze | go, 


Wa rszawa-iielsinki w boksie 
11:5 


Czortek wypunktował Lavolaina. Ro- 
zenblum pokonał przez techniczny k. 
o. w 3 rundzie A: Lelhincna. Kołczyń 
ski wygrał na punkty z Arolą, Doro- 
ba I zremisował z Laine D>roba I 
wygrał na punkty z Kuivonnenem. 
Nasz reprezentant w wadze ciężkiej 
Sowiński, przegrał na puakty z Tenv 
pillą. Sowiński poszedł w drugiej run 
dzie na deski do 5, 

Sala cyrkowa przepełniona. 


Wielką atrakcją niedzieli sporto- 
wej w Warszawie był m:ędzyrmiasto- 
wy mecz bokserski między reprezen“ 
tacją Helsinek (Finlandia) a reprezen 
tacją Warszawy. Zasłużone zwycię- 
stwo odniosła Warszawa. zwycięża: 
jac w stosunku 11:5. Wynik poszcze- 
gólnych wałk od muszej do ciężkiej: 
Rotholz pobił Lethinena O. wysoko 
na punkty. Jakubowicz przegrał nie- 
słusznie na punkty z Huukominem. 


Uroczyste poświęcenie nowego gmachu 


Polskiego Radia w Katowicach 


We wtorek dn 19 bm. o godz. 20 | towickiej Polskiego Radia Stanisław 


odbędzie się w Katowicach uroczy- | Ligon. 
stość poświęcenia pierwszego gma- 

chu zbudowanego speejalnie dla ce- | 
lów radiofonii. 


Z okazji poświęcenia nowego gma- 
chu Rozgłośni Katowickiej kor certo- 
wać będzie w tamtejszym wielkim stu 
dio po raz pierwszy Orkiestra $ymfo- 
nicznaPolskiego Radia oraz Mała Or- 
kiestra Polskiego Radia z udziałem so 
listów. 


Poświęcenia gmachu dokona J. E. 


ks. biskup Stanisław Adamski 


W czasie uroczystości poświęcenia 
gmachu przemawiać będzie p wice- 
minister Poczt i Telegrafów p Ta- 
deusz Argasiński, Wojewoda Śląski 
dr. Michał Grażyński, dyrektor na- 
czelny Polskiego Radia p. Roman Sta- 
EN. <raz Cyrekicz ROn) Ka; 


Obie orkiestry radiowe zatrzymają się 

w Katowicach po powrocie z Paryża, 

gdzie odbyły się w wykonaniu ¿łych 

orkiestr trzy koncerty w ramach Wy- 
stawy O WOR, 


Chełmka, który nie utracił dotych- 
czas punktu, natomiast Wawel jest 
jedynym zespołem dotąd bez punktu. 


ZW. STRZELECKI—TARNOVYIA 2:1 


sze, że było odniesione uad leaderem 
tabeli. — Bramki uzyskali Zatorski 
i Bator. Sędziował p. Zapiór. 


Fablok-Kkrowodrza 6:2 


żyna gospodarzy, mając więcej z gry. 
Bramki uzyskali: Oczkowski 4, Ru- 
sin i Klimza po 1. Sędziował p. Sei- 
chter. 


ZWIERZYNIECKi —NADWIŚLAN 4:0 


Po pauzie bramki uzyskali — z winy 
bramkarza Nadwiślanu — Kosera, Ba 
ran, Szyndler i 1 samobójcza. Sędzio- 
wał p. Kępiński. 


Grzegórzecki—Wawel 4:1 


ła, Pieprzyk i Piwowarski. Bramkę 
dla Wawelu uzyskał... gracz Grzegó- 
rzeckiego Dudek. Sędziował p. Jakub 
Scidner bardzo dobrze. 


KORONA—OLSZA 3:2 


kiem czołowych zawodników. Po ró- 
wnorzędnej grze. bramki uzyskali: 
Syrek, Kochański i Gębula dla zwy” 
cięzców, a Mydlak i Tofin dla Olszy. 
Sędziował p. Sławikowski, 


O PUCHAR LIGI OKRĘGOWEJ 
Makkabi—Cracovia Ib 1:0 (0:0) 


Gra na bardzo słabym pociomie, 
a dostroił się do niej sędzia p. Me- 
tzler z Nowego Sącza, który nie uzna” 
wał rzutów karnych, przez co zawo- 
dnicy$pozwalali sobie na brutalne wy 
bryki. Zwycięską bramkę zdobył Mo- 
rowitz. 


Podgórze—Wisła Ib 1:0 (0:0) 


Po obustronnie słabej grze odnie- 
Śli gospodarze zwycięstwo, zdehywa- 
jąc bramkę z rzutu karnego, przez 
Kasinę. Sędziował p. Luberda 

Klasa A. 

Sparta—Hagibor 3:2 (2:0). 

Nowowiejski—Siła 1:0 (1:0). 

Czarni—Rakowiczanka 5:0 (3:0). 

Bocheński—Łagiewianha 2:1 (2:1). 
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Turniej otwarcia K. O, Z. T. Su 


W sobotę i niedzielę zainaugurowa 
li swój sezon pingpongiści krakow- 
śscy turniejem „otwarcia“. Pierwsze 
miejsce zdobył b. mistrz Polski Schiff 
ze Samsonu tarnowskiego przed Sto- 
czką z Cracovii Poziom turnieju ni- 
ski. gdyż nie startowali czołowi za- 
wodnicy krakowscy Zysman. Blon- 
der, Haber i inni. 


NOJI WYGRAŁ BIEG NA PRZEŁAJ 
Bieg na przełaj o mistrzostwo Pol- 
ski wygrał Noji w czasie 33:13,2 przed 
Wirkusem i Marynowskim. 
KPW, MISTRZEM POLSKI 


Mecz finałowy o mistrzostwo Poł- 
ski w sczzypiórniaku KPW— Pogoń 


zakończył się zwyciestwem KPW 3:1 
(2:1). W ten sposób KPW zdobył ty- 
tuł mistrza Polski. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Prof. M. Handelsman o ks. Adamie Czartoryskim 


Badania nad okresem porozbioro- 
wym w historii Polski rozwijają się 
obecnie w kierunku ściśle naukowym. 
Pod względem zasięgu źródeł i pod 
względem treści historycy majų za za 
danie ujęcie historii nar:xlowej w ca- 
łości i fragmentach, szezezólnie w za 
kresie lat 1815—31, oraz doky mię- 
dzypowstaniowej. Elementy gospodar 
czo-społeczne i psychiczne występu- 
ją silniej od elementów czyste biogra 
ficznych, w życiorysach zaś, podło- 
że i środowisko wybijają się 1a plan 
pierwszy. Skonstatował to prof. Mar- 
celi Handelsman w przeglądzie prac 
historycznych. (Kwarialaik H'story- 
czny). Takie to podejście nauka pol- 
ska zawdzięcza w dużej 'nierze wła- 
śnie temu uczonemu. 

W ostatnich czasach prof. Handels 
man pracuje nad zagadr'eniami po” 
lityki ks. Adama Czartoryskiego, o- 
raz przygotowuje obszerny życiorys 
tego wybitnego Polaka według poda- 
nych powyżej zasad metodologicz- 
nych. Pierwszy rozdział tej pracy, sta 
nowiący próbę ujęcia psychiki Czar- 
toryskiego, został wygłoszory pod- 
czas przyjęcia prof, Handelsmana do 
Akademii Nauk Moralnych i Polity- 
cznych w Paryżu w roku bieżącym. 
Znakomitego uczonego interesuje 
szczególnie idea Czartoryskiego o u- 
narodowieniu się wszystkich sąsia- 
dów Polski. Analizie tej idei oraz jej 
wpływów na poszczególne naredy po 
święcił prof. Ilendelsman w ostatnich 
czasach szereg prac: 

W książce „Czartoryski Niwolas I. 
et question du Proche-Orient“ rozpa” 
trzył wpływy idei Czartoryskiego na 
Serbów, Bułgarów i Rumunów, w od- 


Sprzedaż 


KOMPLETNE wyprawki niemowlęce. Bieli- 
zna, konfekcja dziecięca najtaniej. Obstan- 
der, Rynek 11, 

RESTAURACJA PRZY HOTELU „POLO- 
NIA“ uł. Pawia 2, poleca znakomite obia- 
dy po 1.50 zł. Specjalność: co piątek karp 
po żydowsku, w niedzielę flaczki, 200/37 


KLUBOWY garnitur okazyjnie do sprzeda- 
mia u tapicera, Kraków, św Tomasza 20, 
tel. 115-96. 


DLACZEGO wszyscy oddają swoją gxrdero- 
bę do czyszczenia do Chemicąej Pralni 
i Farbiarni „KRAKOWIANKA*, Starowisl- 


na 18 — Aleja Krasińskiego 4 — telefon 
162-67. — Bo najtaniej — najsolidniej — 
najszybciej. 


FUTRO damskie okazyjnie sprzedam, Łucz- 
kowski, Kraków, Grodzka 38. 

PRACOWNIA KUŚNIERSKA Stanisława Ra- 
chiana wykonuje futra męskie, płaszcze 
damskie, wszelkie roboty w zakres ku- 
śnierstwa wchodzące, z materiałów wła- 
snych lub dostarczonych, według najnow- 
szych modeli paryskich po cenach znacz- 


nie zniżonych w Krakowie, Karmelicka 8. 


KOŁDRY, bieliznę pościelową, wyprawki nie 
mowlęce, poleca najlaniej LISEN, Kraków 
Sławkowska 2. 

Najlepiej i najtaniej kupisz modne i ele- 
ganckie parasolki. parasole w firmie 
„UMBRELLO*, Kraków RYNEK GŁ. 11. 
WYKONUJE  reperacje szybko 
i tanio. 198/537 

„BŁAWAT PODGÓRSKI* poleca duży wy- 
bór bławatów oraz czesanki bielskie. Ceny 
niskie. Kraków. Kalwaryjska 6. 

ZAKŁAD TAPICERSKI EISNERA Kraków, 
Starowiślna 52 przyjmuje  wszelkic repc- 
racje w zakres tapicerstwa wchodzące. 

KOŁDRY od najtańszych do 


solidnie, 


najwytwor- 
niejszych poleca pierwszorzędna wytwór- 
nia UKRĘT, ZWIERZYNIECKA 22. 


SWETRY najtaniej zakupisz ws fabryce swe 


czycie wygłoszonym w .,Foudation 
Carnegie“ w Paryżu, pt. „1848 en Eu- 
rope Centrale“ — na Wę:rów 

W ukazującej się zaś w obecnej 
chwili obszernej pracy: , Ukraińska 
polityka ks. Adama Czarioryshiego*, 
świetny historyk przedstawił wyniki 
swych badań nad niezmiernie cieka- 
wym materiałem, dotyczacymi wpły- 
wu tej idei na Ukraińców i Posjan. 
W dalszym ciągu prof. Hand. Isman 
pracuje nad naukowym ujęci=m po- 
glądów politycznych Gzartoryskiego 
w okresie wojny Krymsziej {..Fran- 


cja, Anglia i Polska w czasie wojny 
Wypada zaznaczyć, że 


Krymskiej”). 


strząsające Sa 


w tym okresie dziejowym polityka 
ks. Czartoryskiego nie vdpow'adała 
chwili współczesnej. Po roku 1848 mo 
żliwość unarodowienia się nowocze- 


snych grup ludności załaniała się, woj 
na zaś światowa, na którą liczy! Czar 
toryski, pozostawała w dalekiej przy” 
szłości. 


Od zasady równości obywatelskiej 


mie odstąpirnuj 


Komisja Centralna Związków Za- 
wodowych w Polsce powzięła na po- 
siedzeniu ostatnim jednomyślną na- 


i stępującą uchwałę: 


Wobec tendencji wtłaczania Iudno- 
ści żydowskiej w szkolnicłwie, na jar 
markach i td. w specjalne ghetta, Ko- 


misja Centralna Związków Zawodo- 
wych domaga się pełnej równości o- 
bywatelskiej dla wszystkich oł'ywate- 
li Państwa, wyrażając r”wnosześnie 


swą solidarność z odnośną akcją za” 
inicjowaną przez robotników żydow- 
skich. 


komisarza ziemskiego w Tarnowie 


W sobotę około godz. 12-tej w po- 
łudnie w hotelu „City* przy ul. Wa- 
łowej w pokoju nr. 9 strzałem z re- 
wolweru w usta odebrał sobie życie 
55 lat liczący komisarz ziemski Ru- 
ERZE YO) 


Prenumerujcie 
Kurier Wieczorny 


Z TĘSKNOTY ZA 


Jak to przed kilku dniami dono- 
siliśmy, aresztowani zostali sprawcy 
głośnej kradzieży ze składu towarów 
kolonialnych p. Sobieraju (pl. P. Ma- 


Iz Elegantji pieca 


wykwintną bieliznę męską, pyjamv kra- 
waly, kapelusze, swetry, szale, rękawiczki, 
getry oraz wszelkie inne artyki:';5 w za- 
kres mody wchodzące, po cenac:: rekla- 


mowych. Starowiślna 17, Kraków. 


„EXPRESS* czyści chemicznie wszelką gar- 
derobę, kilimy, dywany, farbuje pod GWA 
RANCJĄ TRWAŁOŚCI KOLORÓW jedy- 
na farbiarnia na barwniki .„ENDAN- 
FHREN*. — Ceny niskie KRAKÓW, STRA 
DOM 10. 


ZAKŁAD tapicerski Hammera, Kraków, Sta- 
rowiślna 44 poleca: tapczany, otomany, 
fotel-łóżko, poduszki, łóżka połowe. Przyj- 
muje wszelkie reperacje. 


Kupno 
Najnowsze maszyny dos 
szycia po 150 zł z długo- 
letnią gwarancją tylko u 


Biitza 


Kraków, Krakowska 30. À 

OTOMANY, tapczany, fotel-łóżko, poduszki, 
różne łóżka polowe. Zakłada nowe sprę- 
żynki — chodnik do łóżek, „PEREERT* 
(dywanowe) wszelkie reperacje gruntownie 
tanio — SCHNITZER, ZAKŁAD TAPICER- 
SKI, STAROWIŚLNA 85. 

ŻURNALE, MANEKINY. NAJTANIEJ TYL- 
KO A. WERMUTH, KRAKÓW, KRAKOW- 
SKA 10 ( W PODWORCU). 


JUŻ OD 1 ZŁOTEGO O MOŻNA KUPIĆ. ŁA- 
DNY ALBUM AMATORSKI W OPRAWIE 
PŁÓCJENNEJ W WYTWÓRNI ALBU- 
MÓW S. RAUCHER, KRAKÓW, KRAKOW 


SKA 29, I. P. 


Nauka = 


ANGIELSKI, Francuski, Niemiecki — 
znakomitą metodą Ansona: Krowoder- 
ska 5, Złotych cztery miesięcznie. 
ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, ŁACINY 
wyuczam gruntownie systemem psychote- 
chnicznym. Prof. Dr Roman Thorn, Grodz- 


wychowa nie 


mm na ZANO, AO O na TA M AE A nn W - WORKA ORA WZROK WRA WCM W S E 


dolf Grabowski, który ostatnio kył za 
jęty przy starostwie powiatovym w 
Lidzie. Z listów, jakie pozostawił de- 
nat wynika, że rozstaje się z życiem 
z powodu depresji psychicznej i ży” 
ciowych niepowodzeń. 

Dodać wypada, że tragicznie zmar- 
ły przed kilku laty przebywał w Tar- 
nowie. Wieść o rozpaczliwym kroku 


rii) w Tarnowie. Okazuje się, że je- 
den ze schwytanych złodziei niejaki 
Stefan Kulma, zaledwie przed tygo- 
dniem opuścił celę tarnowskiego wię 


PROF. ADOLF ISRAELI dyplomowany pia 
nista b. prof. wyższego kursu instytutu 
muzycznego im. Paderewskiego we Lwo- 
wie, b. uczeń mistrzowskiej klasy prof. 
Steuerimana (Wiedeń), udziela LEKCJI 
FORTEPIANU. Warunki dogodne. Zgło- 
szenia Kraków, Długa 61, tel. 113-69. 


LEKCYJ art. _gwizdu solowego szkołą fran- 
cuską, udziela i przygotowuje do wystę- 
pów. Próba gwizdu bezpłatnie. Zgłoszenia 
pod „Z. Ewin, wirtuoz gwizdu koioralux * 
Kraków, ul. Kujawska 10, m, 5, od godz. 
17-tej do 19-tej. 

POPULARNY TANI kurs gimnastyki nowo- 
czesnej, rytmiki dla Pań i Dzieci w SZKO- 
LE TAŃCA ARTYSTYCZNEGO ANIUTY 
WACHSMAN - ORLIŃSKIEJ, Ryn.k 32. 
Ostatnie dni wpisów. 


Różne 


TAPCZANY, fotele do spania różnego sy- 
stemu, poduszki, łóżka polowe, poleca pra 
cownia tapicerska, Kraków, św. Tomasza 
26, tel. 115-96. ° 

FUTRA å la źrebcowe, najnowsze fascny na 
dogodnych warunkach, KRAKÓW, STRA- 
DOM 2 (róg Gertrudy. Przyjmuje również 
wszelkie roboty kuśnierskie. 

SZYLDY EMALIOWANE (tabliczki) zama- 
wiaj tylko wprost we fabryce. „£Ł:MALIAR- 
NIA“, KRAKÓW, DIETLA 81. Telefon 
147-39. 

UWAGA fotoamatorzy! FOTOLABORATO- 
RIUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra- 
cę szybko — fachowo FOTO—STRYICE, 
Kraków, tel. 148-33. 

ZAKŁAD AWTYSTYCZNO - STOLARSKI W. 
Ciesielski, Kraków, ul. Jakuba 19 wyko- 
nuje wszelkie roboty budowlane, meblowe 
i galanteryjne po cenach przystępnych. 


Starowiślna 21, 


SENSACJA. ELDEKA DŁUGA 46, zawiada- 
mia, iż nadszedł wielki transport towarów 
zimowych. dla orientacji kilka cen Palta 
męskie od 28.50, kurtki od 18.50, płaszcze 
studenckie od 23.50, montyniaki chłopięce 
od 13.50, płaszcze damskie od 27.50 z fu- 
trem. najtaniej tylko w „ELDEKA* Kra- 


me GRAD CZCZONA rE E e A S S E S E = 


wywołała w mieście wielkie wrażenie. 


ZWIĄZEK ŻYDÓW UCZESTNI- 
KÓW WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ 
POLSKI Oddział w Krakuwie, Rynek 
Gł: 12. II p. — Na wtorek dnia 19 bm. 
o godz. 19'30 zwołane zostało Zebra” 
nie informacyjne z referaiem prezesa 
Okręgu Leopolda Spiry. 


ZIENIEM... 


zienia, gdzie odsiadywał kilkuletnią 
karę za przestępstwa różnego kali- 
bru — i obecnie będzie musia? z po 
wrotem do niej wrócić. 


PYJAMY flanelowe damskie, męskie, dzie- 
ciune największy wybór. kupisz najtaniej. 
Wytwórnia bielizny „LIRA“ Szewska 18. 

PRACOWNIA FUTER Józera Ocenka, hra 
ków, Floriańska 11, przyjmuje wszelkie 
zamówienia z powierzonych materiałów i 
wszelkie reperacje po cenach najniższych. 

119/37 

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową PKU. 
Kraków na nazwisko Ganrcarz Marian, ur 
Mierzyn pow. Myślenice, zamieszkały Kra 
ków, Rękawka 30, zgubioną dnia 11 paź. 
dziernika 1937. 
„RAZOL* goli bez brzy- 

twy najsilniejszy zarost 

w ciągu kiłku minut 
„RAZOL*% specjainy dla 

Pań usuwa zbyteczne nie- 

estetyczne owłosienia, 
Ponadto propagujemy 
„BELLOT“, który usu. 

wa włosy wraz z cebulką. 

Schdmwałd, Kraków, Dietla 51. (Niekrępują: 

ce wejście przez sień na lewo). 


SWETRY, pulowery, bezrękawniki damskie, 
męskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw 
ki i patenta poleca najtaniej PRACOW- 
NIA TRYKOTAŻY SAMUELA FELMA- 
NA, Kraków, Sebastiana 23. 

ZAKŁAD art.-stolurski wykonuje 
roboty meblowe po ceuach przystępnych. 
LEWKOWICZ. SZLAK 51. Tel. 172-10. 

DOM SWETRÓW OSTRÓWIECKICH, KRA: 
KÓW, KRAKOWSKA 12, poleca swój ol- 
brzymi wybór. Dlu orientacji kilka cen: 
swetry damskie modelowe od zł 1.90. mę- 
skie od 2 zł, dziecinne 0.90. Na składzie 
także najdroższe gatunki. 

KOŁDRY, Linoleum, Chodniki, Kapy, Firan- 


solidnie 


ki itp. poleca z 20%/0 RABATEM tylko 
SCHARF, Kraków, KRAKOWSKA 21 (w 
podworcu). 


KRAWAT zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „RECORD CRAYVATS* 
Kraków, Floriańska 35. Własna wytwór- 
nia — Hurt. Detal. Tel. 143-68. 146/37 

KURSY SAMOCHODOWO-MOTOCYKŁOWE 
Kraków, Szewska 1. Początek kursu 4 PA- 


trów, KRAKÓW, Krakowska ka 42, m. 5. ków, Długa 46. ŹDZIERNIKA. Wpisy codziennie. 191/37 
muonaa sia a VTE 
OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku: Wysokość 410 m/m, szerokość 270 m/m. — Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, v w jednym łamie. Strona dzieli się na 4 łamy. 


Ceny ogłoszeń w złotych: I. strona w 1 łamie za 1 m/m zł 1.25. Tekst II—VII strony zł 1.—. Za tekstem zł 0.50. Nadesłane za 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
m/m w 1 łamie zł 20.—, 2 łamach zł 30.—. Ogłoszenia drobne za słowo 0.10. Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0.05. Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.15. 


Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 procent. 


Drukarnia „Monopol“ w Krakowie. 


Medaktor odpowiedzialny i wydawca: August Comber. 


